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0 odbudowę gospodarczą Świata 


Deklaracja Roosevelta i Van Zeelanda 


Ameryka współpracować będzie jedynie z demokracjami Europy 


| (wych i poszukiwaniu . porozumie- 
nia dzięki któremu ciężary : nie- 
bezpieczeństwa zbrojeń będą mo- 
gły być zredukowane, względnie 
w poszukiwaniu metody, dzięki 
której zastosowanie zbrojeń będzie 
mogło być uregulowane, Wśród 
zasad rozpatrywanych w progra- 
mie przyjętym przez republiki ame 
rykańskie podkreślamy  następu- 
|| jące: konieczność wychowania na- 
> ||rodów w duchu pokoju, a ich Rzą 
/4|dów na drodze wiodącej do poko- 

 ||ju, rozszerzenie i wierne przestrze 
| | ganie układów pokojowych, poszu 


p 
i 
i 
t 


ROOSEVELT. 

Prezydent Roosevelt i premier 
belgijski van Zeeland odgłosili na- 
stępującą wspólną deklarację: 

„Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych i premier belgijski mieli spo- 
sobność zbadać funkcjonowanie 
układu handlowego między obu 
krajami oraz zarządzenia w celu | 
współpracy i stabilizacji w dzie- 


Warszawę, udając się do Krako- 
«wa, skąd odjedzie wprost do Ru- 
munii, 

W. godzinach rannych „przybył 
do pałacu łazieńkowskiego Prezy- 
dent: R. P.. Przed pałacem  usta- 
wiona była. kompania honorowa 


dzinie walutowej, w ki>rej oba ; bj 
Rządy są zainteresowane * łącznie pułku strzelców podhalańskich ze 
z ionymi. Rządatmi.:. Wyniki :tych sztandarem i orkiestrą. Król w to- 


warzystwie Prezydenta przeszedł 
przed frontem kompanii honoro- 
wej. Orkiestra odegrała hymny 
narodowe rumuński i polski, po 
czym król z Prezydentem a wielki 
wojewoda Michał z marszałkiem 
Śmigłym-Rydzem zajęli miejsca w 
samochodach, udając si na dwo- 
rzec główny. 

Na peronie dolnego dworca u- 
stawiła się kompania honorowa ba 
talionu stołecznego. Po pożegna- 
niu się król Karol wraz z ks. Mi- 
chałem wsiadł do wagonu, Do dru 
giego wagonu. wsiadł Prezydent 


badań były zadawalniające. Wy- 
kazały one wyraźnie, iż oba kraje 
mogą rozwijać wzajemny handel, 
powiększając liczbę zatrudnionych 
i poprawiając stopę życiowa w 
obu krajach nie zakłócając orga- 


VAN ZEELAND. 


nizżacji swej produkcji. Jest to przy 
kładem tego, co można zrobić, 
gdy nie istnieje obawa konfliktu 
inie ma zamiarów agresywnych. 
Tego rodzaiu układy służyły i słu- 
żyć będą jako kierowniczy mecha- 
nizm systemów. walutowych nie 
tylko 6 krajów uczestników ukła- 
du, lecz i reszty świata. Poza sto- 
sunkami wzajemnymi obu krajów 
dokonano przeglądu spraw, doty- 
czących trudności gospodarczych i 
trwania wyścigu zbrojeń, co wy- 
wołuje niepokój wszystkich naro- 
dów. Wynikiem tych rozmów 
jest, w ramach tradycyjnej polityki 
amerykańskiej, to, że Stany Zje- 
droczone zamierzają współpraco- 
wać we wspólnym dziele odbudo- 
wy. handlu międzynarodowego, w 

rozwiazaniu zagadnień  waluto- 


144 


wych. pig Brad nie z 


się posiedzenie 


kiwanie polityki handlowej, stwa- 
rzającej pokojowe interesy handio 
we pomiędzy narodami. 

Niezależnie od tej wspólnej de- 
klaracji prezydent Roosevelt po- 
dał prasie następujący komentarz: 
„Rozmowy nasze były owocne. Je- 
stem bardzo szczęśliwy z wizyty 
van Zeelanda i jego pobytu w A- 
meryce, który wzmocnił « uczucie 
podziwu, jakie naród amerykański 
żywi wobec Belgii. Van Zeeland 
zabierze z sobą do Europy naj- 
bardziej szczere życzenia naszego 
narodu. 


marszałek Śmigły-Rydz. Tym sā- 
mym pociągiem wyjechała świta 
królewska z ministrem spraw za- 
granicznych Antonescu oraz min. 
Beck, min. spraw wojsk, gen. Ka- 
sprzycki, 2-gi wice-minister spr. 
wojsk. gen. Litwinowicz į inni. 

Pociąg królewski wyruszył do 
Krakowa przy dźwiekach hymnu 
narodowego rumuńskiego. 

W Krakowie odświętni* przy- 
strojone ulice zaroiły się wieloty- 
sięcznymi tłumami publiczności, 
oczekującej przyjazdu gości.  — 
Wśród tłumów zwracają uwagę 
liczne grupy ludności z bliższych 
i aalszych okolic w pięknych bar- 
wnych strojach regionalnych. 

Dworzec kolejowy w Krakowie 
tonie we flagach i zieleni. Na .pe- 
ronie widnieje z żywego białego 
kwiecia upleciony wielki napis 
„Traiasca Regele Carol II“. Przed 
dworcem na wyniosłych masztach 


Obrady Zarządu Międzyn. Federacji Związków Zawodowych 


w Warszawie 


PE AES 


Ww Wźweświe obraduje obj nie Rada. Generalna S AE rS ANA Federacji Związków Zawodo- 

szego dnia, obray „podajemy na str. 2-ej. W przeddzień obrad Ra- 
oida Międzynarodówki : Zawodowej. 

rzedstawia członków Zarządu. w czasie posiedzenia, 
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ranicy 


Konflikt o wyspy na Amurze pomiędzy Rosją Sowiecką i Japonią 


twinowa i zwrócił jego uwagę na 
naprężoną sytuację, powstałą do- 
koła niektórych wysp na Amurze, 
które, zdaniem Rządu japońskie- 
go, powinny być uważane za na- 
leżące do Mandżukuo. Ukazanie 
się na tych wyspach _ patroli so- 
wieckich oraz kanonierek w ich 
pobliżu zmusiło tak zw. dowódz- 
two armii kwantuńskiej do wysła- 
nia tam NE zbrojnych, w wyniku 
czego mogą powstać komplikacje. 

Litwinów: wyjaśnił ambasadoro- 
Dnia 29|wi, że według traktatu w Aigun 
z róku 1858 i traktatu pekińskie- 
go z roku 1860 ziemie, położone 
na lewym brzegu Amuru należą do 
państwa rosyjskiego, a ziemie po- 


LITWIN ow. 


Agencja Tass podaje: 
czerwca ambasador japoński w 
Moskwie Szigemitsu, odwiedził Li- 


MAR I © POOR ROOT PORZE CE WE TOCZY DYW SESEO || 
"BB łożone na PA brzegu Amuru 
Król Karol li w Polsce -::-- 
stwa chińs Ego: Wyspy nie są 
Wyjazd króla rumuńskiego do Krakowa 


Król Karo! opuścił wczoraj rano |R. P., do następnego wagonu — | ozdobionych u szczytu emblema- czerwoną na mapie dołaczonej do! 


wspomniane w tych traktatach, 
lecz zaznaczono, że linia granicz- 


na ustalona i oznaczona jest linią 


polskimi powiewają chorągwie o W odpowiedzi ambasador japoń- 
barwach polskich i rumuńskich, | zy; stwierdził, że rzeka Amur zmie 
podóbnie jak wzdłuż. całej traSy, | piłą od tego czasu bieg, zmieniając 
t.zw. „drogi królewskiej“, wiodą- |w ten sposób granicę na niekorzyść 
cej przez ulice Basztową do Bar- | 

bakanu,  Floriańską, Rynkiem | przypomniał, że już od dłuższego 
głównym i Grodzką na Wawel. | cząsu Rząd sowiecki stara się u- 
Szczególnie pięknie udekorowany | zyskać zgodę Rządu japońskiego 
jest Barbakan, w którym gośŚci|gą powołanie komisji 
wita. prezydent miasta Krakowa, 
dr. M. Kaplicki. Z 


Mandżurii. . Litwinow wówczas 


granicznej 
dla zbadania powstałych konflik- 
Barbakanu | tów, jak również dla ponownego 
wśród lasu chorągwi przez udeko | wytyczenia granicy. Gdyby Rząd! 
rowane ulice Floriańską, Rynek japoński wyraził zgodę i komisje 
główny i Grodzką goście i ich or- | zaczęłyby funkcjonować, to Japo- 
szaki udali się na Wawel u wej-|nia mogłaby przedstawić swe u- 
ścia, do którego na placu Bernar- | wagi w kawka awataiicwnio bET aint 000000 ze zmianą biegu 


dyńskim wznośi się wspaniała 
LIMY pryse 


tami państwowymi rumuńskimi 1] raktatu. 


biama tryumfalna. 

Na Wawelu: na dziedzińcu ar- 
kadowvm, na który wychodzą ko 
mnaty królewskie, straż honorowę 
zaciągnął oddział podhalańskiego 
pułku piechoty. 


Hitlera mowa w  Wiirzburgu 
oraz mowa Goeringa podczas o- 
twarcia zjazdu Izb Handlowych w 
Berlinie wywołały w Londynie 
zrozumiałe poruszenie. 

Panuje tu zdumienie z powodu 
szczerości, z jaką Hitler w mowie 
swej przyznał się do apetytu Nie- 
miec na hiszpańską rudę żelazną, 
której Iwia część szła dotychczas 
do Anglii i której do tego stopnia 
już Anglii brak, że poszczególne 
huty żelazne, specjalnie w Walii, 


Na froncie 


Według wiadomości z Santan- 
der wojska rzedowe, które bronią 
odcinka Valmaseda pody kontr- 
atak i odzyskały Alto de Cruz, 


następujące oświadeczenie: 


dzy obu państwami. Głębia 4 siła 


„Sojusz polsko - rumuński jest | naprawdę, że oba narody jen 
logicznym wynikiem głębokiej zbie | jednym 
żności interesów, istniejących mię va inei serc; 


Amuru. Rząd sowiecki, zgodnie 
ze swą polityką pokojową nie pra- 
gnał nigdy rozwiązywać sporów 
siłą zbrojną i zawsze gotów jest 
uczynić te spory przedmiotem dy- 
skusji. W myśl tej praktyki poko- 
jowej, Litwinow zaproponował am 
basodorowi odwołanie z wysp 
przez obie strony Sił zbrojnych, 
jak również kanonierek, znajdują- 
cych się w pobliżu, by można by- 
ło kontynuować następnie rokowa 
nia dypłomatyczne na temat wysp 
w atmosferze bardziej spokojnej. 
Szigemitsu obiecał przesłać tę 
propozycję swemu Rządowi i do- 


wództwu armii kwantuńskiej(1). 


* x 
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Na rzece Amur w pobliżu wy- 
spy Sennufa, zajętej ostatnio przez 
oddziały sowieckie, artyleria ja- 
pońska i mandżurska miała zato- 
pić kanonierkę sowiecką. Jest 
wielu rannych. 

Dowództwo armii  kwantuń- 
| skiej komunikuje, że trzy kano- 
nierki sowieckie ostrzeliwały na 
południe od wyspy Sennufa na A- 
murze oddział wojsk - zapońskich 
pełniących służbę pograniczną — 
Żołnierze japońscy odpowiedzieli 
ogniem. jedna kanonierka została 
zatopiona, druga poważnie uszko 
dzona, trzecia zaś zmuszona do 
ucieczki. 

Te 

Agencja Dome: donosi, że rzecz. 
nik japońskiezo ministrium spraw 
zagr. oświadczył, żę Rząd japoński 
pójdzie na reke Rządowi sowiec- 
kiemu w kierunku wskazanym 
przez Litwinowa. 


na ntynicfów 


Mowy Hitlera i Goeringa 


musiały ograniczyć swoją produk- 


cję, w całym zaś kraju daje się już 


odczuć brak na rynku żelaza i sta- 
li, co oczywiście ujemnie odbija się 
na zbrojeniach Angki. 

Nie mniejsze zdumienie wywo. 
łała mowa Goeringa, który znowu 
wyciągnął na stół żądanie kolonii 
dla Niemiec, zapewniając, iż od żą 
dania tego nie ustąpi i nadal do- 


magać się będzie kolonii dla Nie- 


miec, 
Alf Evans, 


Santander 


wzgórze, które powstańcy zajęli w 
dniach poprzednich. Na odcinku 
Somorostro Baskowie zdołali ode- 
przeć nieprzyjaciela. 


Sojusz polsko-rumuński 


Oświadczenie Min. Spr. Zagr. Rumunii p. Antonescn 


Minister spraw zagranicznych tych uczuć powszechych, na któ- 
Rumunii p. Antonuescu, złożył |rych sojusz ten się opiera, otrzy- 
| przedstawicietom prasy polskiej | mały wyraz w czasie tych nieza- 


pomnianych dni, kiedy odczuliśm 


CESE PPWOW STRA 


Międzynarodówka Zawodowa 


Wczoraj rozpoczęły się w sali 
teatru „Ateneum“ w Warszawie 
posiedzenia Rady Generalnej 
Międzynarodówki Zawodowej. 
Sala teatralna stołecznego Do- 
mu Z. Z. K, była przygotowana 
dla obrad w sposób naprawdę ła- 
dny. Dużo kwiatów. Dużo czer- 
wonych sztandarów. Sprawność 
techniczna — bez zarzutu. Straż 
porządkowała milicja polskiego 
ruchu socjalistycznego. Sekreta- 
riat Międzynarodówki z niestru- 
dzonym tow. Stolzem, zastępcą 
sekrętarza generalnego i Sekreta- 
riat Komisji Centralnej Zwiąż- 
ków Zawodowych w Polsce kie- 
ruję wspólnie techniką. 

Prezydium stanowią tow. tow. 
Citrine, Jouhaux, Schevenels, 
Tayerle, Jacobsen. i Kuepers. 

ww 


LJ 

Wśród gości — wielu kierowni. 
ków polskiego ruchu socjalistycz- 
nego z przewodniczącym CKW. 
PPS. tow. T. Arciszewskim na 
czele, działacze kierowniczy kla- 
sowego ruchu zawodowego Pol- 
ski, przedstawiciele T. U. R. 
przedstawiciele partyj socjali- 
stycznych mniejszości narodo~ 
wych, przedstawiciele sportu ro- 
botniczego, ruchu młodzieżowe. 
go i t. d. 


SKŁAD RADY GENERALNEJ 
W posiedzeniach Rady General- 
nei bierze udział 42 delegatów z 
głosem decydującym; reprezentu- 
ją oni 16 krajów. Przybyli ponad 
to przedstawiciele 15 międzynaro- 
dowych -sekretariatów  zawodo. 
wych. 
MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNA 
Międzynarodówkę Socjalistycz- 
nę reprezentuje — zgodnie z u. 
chwałą Egzekutywy z 24 czerwca, 
tow. MIECZYSŁA NIEDZIAŁ- 
KOWSKI. f 
_ KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE. 
Tow. J. Kwapiński, przewodni- 


<- - Wolnoś 


„Kur. Polski“ trafnie podkreśla | 
znaczewię wolności prasy: 
„Oćnosimy wrażenie, 


mita, większość rzeczy bałamut. 


że mako-| zakazow działa 


czący Komisji Centralnej związ- 
ków zawodowych Polski, powitat 
Radę Generalną imieniem kierow- 
nictwa klasowego ruchu zawodo- 
wego Rzeczypospolitej, 


MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNA 


Jako przedstawiciel Międzynaro 
dówki Socjalistycznej mówił tow. 
M. Niedziałkowski, członek Egze- 
kutywy Międzynarodówki. 

% 

Treść dokładną obydwu, gorg- 
co oklaskiwanych, przemówień 
podamy jutro. 


POCZĄTEK DYSKUSJI. 


Tow. Schevenels uzupełnił z 


Ze świata kultury 


KSIĄŻKI, KTÓRE CHCIAŁBYM 
NAPISAĆ. 


Niezmiernie ciekawą ankietę 
pomiędzy francuskimi pisarzami 
przeprowadził Paul Mourousy, za- 
pytując literackie sławy, jakich 
książek zazdroszczą swym kole- 
gom. Odpowiedzi były liczne i 
bardzo różnorodne. I tak Tristan 

ernard, znany ze swego dowci- 
pu, powiedział, że żałuje iż nie na 
pisał „Le tour du monde“ w czym 
go wyręczy; Cocteau. „Zrobił. 
bym piękną podróż przy okazji 
żalił się Tristan Bernard, a poza 
tym naśladować Cocteau — to 
wcale dobra rzecz“, Jean Prevost 
wzdychał za chłopskim arcydzie- 
łem Marcela Aymé —- „La table 
aux creves“, Luc Durtain martwił 
się z kolei, że napisanie „Les Hom 
mes de bonne volonté“ przypadło 
w udziale jego koledze, Jules Ro- 
mainsowi, Drieu la Rochelle sta- 
wiał ponad wszystko „Le journal 
d'un curé de campagne“ Bernano- 
sa — jednym słowem każdy z pie 
sarzy zazdrościł czegoś drugiemu. 


é prasy 


Elementarne, podstawowe pra- 
wdy. Na dalszą metę ta metoda 
demoraiizująco. 
Co z tego komu przyjdzie, że nie 


nych, jątrzących, destrukcyjnych, | woino pisać o wypadkach np. w 


jakie tu i owdzie spotyka się 
prasie, ma swe źródło właśnie w 
braku poczucia odpowiedzialności. 
Mecharicmym przymusem nie 
przysporzy się go. Ponadto, o .le 
ra bliską metę przymus może ży. 
cie ułatwić, o „tyle utrudnia je 1a 
dalszą. Urzędówkami nie da się 


w | Częstochowie? 


A do metody zakazów przyłą- 
cza się w niektórych krajach me- 


i toda inspirowania prasy, zwłasz- 


cza w polityce zagranicznej. jast 
to już poważny krok ku totatizmo 
wi. 


formować życia, A małą jest | 0- | RPO O VERN WROGO EA 


ciecha, że prasa nie szkodzi, skoro 

jednocześnie nic nie tworzy. 
Nadmierny | rygoryzm 

soce ujemną stronę, że zaciera o. 


braz stanu nastrojów i 
nurtujących w ponii", 


„Raz na lewo, 


. 


Nieprawdziwa wiadomość A.B.C. 


W związku z notatką p. t, „Raz 
na lewo „raz na prawo“ rozmowy 
min. Poniatowskiego z ziemiana 
mi“ „zamieszczoną w „ABC“ z d. 
30 czerwca r. b, ministerium rol. 
nictwa i reform rolnych stwier: 
dza iż treść notatki w części za- 


W Z.S.S.R. 


Mieczny „Wróg Ludu” 


„Prawda” pisze, że dyrektor 
głównego zarządu przemysłu mie 
czarskiego Giber okazał się „wro. 
giem ludu*. Giber i jego pomoc- 
nicy dezorganizowali przemysł 


Dalsza czystka 


eriodyk „Literaturnyj Donbas“ 
donosi „Prawda*, znalazł się 
rękach wrogów ludu — troc- 
towców, którzy wykorzystywali 
-do walki z partią i do miotania 
gzerstw na partię“. W perio- 
„Literaturnyj Donbas“ dru- 


wosec piki 
słowa pisanego ma jeszcze tę wy- 


prądów, | 


| WYKWINTNA BIELIZNA 
Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(Pl. Teatralny) 


raz na prawo“ 


wierającej domniemania redakcji 
„ABC“, odnoszące się do prze. 
biegu rozmowy min. Poniatow: 
skiego z sen. Bnińskim i p. Waj- 
kowiczem jest całkowicie niepraw 
dziwą. (PAT). 


mleczny w ten sposób, iż oszuki- 
wali i okradali chłopów, którzy 
przywozili mleko do mleczarni. W 
rezultacie chłopi poczęli omijać 
mleczarnię. 


wśród literatów 


kowana była antybolszewicka po- 
wieść „Toryna”*, „Prawda“ wzy- 
wa do „oczyszczenia z trocki- 
stów“ czasopisma „Literaturnyj 
Donbas“ i innych periodyków lite- 
rackich. 


skich. 


przystąpił do opracowywania hi- 
storii literatury włoskiej. 
to będzie zawierało cztery tomy, 
w rodzaju panoramy najwybitniej 
szych talentów włoskich. 
w wypowiadaniu sądów o pisa- 
rzach będzie kierował się jedynie 
wiasnym poczuciem i nie zamie- 
rza uwzględnić dotychczasowych 
ocen Í opinii publicznej. Zamierza 
on wprowadzić popularne dziś Falenicy zł. 2.85. 


kolei szereg punktów sprawozda- 
nia tow. Citrine'a. Po dyskusji od 
roczono obrady do piątku. 

Dziś odbędzie się narada spe- 


cjalna prezydium Rady General- 


nej z sekretariatami zawodowymi 
MOWA TOW. CITRINE'A. 


Przemówienie wstępne, zasad. 
nicze, oceniające całość sytuacji 
międzynarodowej i całość sytua- 
cji w poszczególnych krajach wy- 
głosił tow. Citrine, przewodniczą- 
cy Rady Generalnej. Przemówie- 
nie to było zarazem sprawozda- 
niem z działalności  Międzynaro- 
dówki Zawodowej i przedstawie- 
niem zagadnień bieżących, które 
stoją przed nią. 


Nie było ani jednego, któryby po- 

wiedział, że chciałby pisać to tyl. 

ko,o co sam napisał, Może g taką 

odpowiedź właśnie rozpisującemu 

ankietę chodziło. 

DOS PASSOS W DRODZE Z HI- 
SZPANII DO DOMU. 

Głośny autor amerykański John 
Dos Passos w powrocie swoim z 
Hiszpanii zatrzymał się na kilka 
dni w Paryżu, zachowując ścisłe 
incognito. John Dos Passos, zna- 
ty w Polsce ze swoje j książki 
„Manhattan Transfer" jest czter- 
dziestoletnim mężczyzną, po mie- 
czu Portugalczykięm a po kądzie- 
li Anglosasem amerykańskim. W 
młodości studiował architekturę, 
którą później zarzucił. Podczas 
wojny brał udział w ekspedycji ge 
nerała Pershinga, a powróciwszy 
z niej począł pisać. Jako kores- 
pondent amerykańskich pism zwie 
dza Hiszpanię, Bliski Wschód i 
Meksyk. W Hiszpanii, którą po- 
znał jeszcze za czasów swoich stu 
diów  architektonicznych, pisze 
swą pierwszą książkę: „Trzech 
żołnierzy". Druga książka „Man- 
hattan. Transfer" przynosi mu 
światowy rozgłos, stawiając odra- 
zu w rzędzie elity literackiej, Dzie 
tem, do którego Dos Passos przy- 
wiązuje największą wagę jest try 
logia: „42 Paralelle' — „1919“ i 
„The Big Money“, Trylogia ta, 
wydawana dotąd poszczególnymi 
częściami, ma niedługo ukazać się 
jako jeden tom o objętości Tołsto- 
jowskiej „Wojny i Pokoju“. W 
tej jego ostatniej powieści „The 
Big Money“ (Grube pieniądze) 
występują m. in.: Fryderyk Taylor, 
Ford, Izadora Ducan. Rudolf Va. 
lentino, bracia Wright, Hearst, a- 
merykański magnat prasowy oraz 
głośny ostatnio Insuli. Obecnie 
autor powraca do Ameryk, gdzie 
posiada w stanie Massachusetts 
piękny dom i zamierza rozpocząć 
nową powieść, która — jak się 
wyraził wobec prasy — będzie 
tym razem i krótsza i... bardziej 
łatwa. 

NAJSTARSZY TEATR POLSKI ` 
W AMERYCE PRZESTAŁ IST- 
NIEĆ. 

Pierwszy teatr polski w U. $S. A. 
imienia Kościuszki w Chicago zo- 
stał zburzony. Choć scenka nie- 
wielka była co prawda, lecz na 
jej deskach przez lat z górą 25 
grywano sztuki polskie przy współ 
udziale najwybitniejszych sił pol. 


PAPINI PISZE HISTORIĘ 

LITERATURY WŁOSKIEJ, 

Znany ze swoich nieopanowa- 
nych wystąpień autor „Listów do 
Pana Boga“ Giovanni Papini 


Dzieło 


Papini 


Str. 2 


Prosimy odnowić 
prenumeratę na lipiec 
i W kwartał. 


EE E ERE A EEEE 


Nocne obrady izby Deputowanych 


Wczorajsze obrady Rady Generalnej Pełnomocnictwa dla Rządu Chautemps 


w Warszawie 


Przez całą noc z wtorku na śro- 
dę francuska Izba Deputowanych 
detatowała nad pełnomocnictwa- 
mi finansowymi jakich zażądał 


Rząd Chautempsa. Najważniejsze środki zaradzą Sytuacji? 
było wystąpienie nowego ministra | ki ze spekulacją wyaano surowe za- 


skarbu Bonneta. 


przewartoścãowywanie wartości; 
tradycyjny podział piszących 
pisarzy pierwszej i drugiej 


Pierwszy tom jego literatury zo- 
stał już ukończony i ogłoszony 
drukiem. 


WIELKIE POWODZENIE A. 
TOSCANINIEGO W LONDYNIE. 


Słynny dyrygent włoski Arturo 
Toscanini, który objeżdźa wszy* 
stkie stolice europejskie, wystąpił 
w tych dniach w Londynie, gdzie 
odniósł wielkie sukcesy. Najlepiej | 
o tym świadczy fakt, że na wiele 
tygodni przed występami znako- 
mitego dyrygenta wszystkie bite- 
ty były rozprzedane. Takich kas 
nie pamięta muzyczny Londyn od 
wielu już lat. Po ostatnim koncer 
cie w Anglii, udaje się Toscanini 
do Ameryki Płn., gdzie jest ocze: 
kiwany z niecierpliwością. Jak 
wiadomo Toscanini jest antyfa- 
szystą i wskutek swoich przeko- 
nań politycznych nie może wrócić 
do Włoch. 


DOLE I NIEDOLE RYBIEGO 
ŻYCIA. 


Dziesięć lat temu Georges Pon 
sot wydał powieść p. t, „La roman 
de la riviere“, która przeszła pra 
wie bez echa. Obecnie ukazało się 
drugie wydanie tej książki zciega 


na|staną wszysktie niezbędne sumy, lecz 
klasy ! minister obrony zgodny jest ze mną 
dozna również zakwestionowania| w tym, iż należy stosować surową 


Minister zaznacza, iż skarb musi 
stawić czoło 8 miliardom wydat. 
ków budżetowych, 8 miliardom awan- 
sów gminom zbiorowym i 8 mi- 
liardom z tytułu pożyczek, Jakież 
Dla wal- 


rządzenia, bankierzy nię mają już 
prawa oddawać się tej spekulacji. Re 
presje dotkną tych, którzy zdradzili. 
by interesy narodu. Prawdziwym 
sposobem stłumienia spekulacji ‘est 
przywrócenie zdrowej sytuacji skar. 
bu i budżetu, W momencie, kiedy w 
całym świecie zarysowuje się odbudo. 
wa gospodarcza należy dążyć do rea- 
lnej równowagi budżetowej, Trzeba 


A będzie domagać się nowych źródeł 


dochodu dla zrównoważenia budżetu 
1937 r, Na pierwszym miejscu tego 
programu znajduje się kwestią zwal- 
czanią oszustw podatkowych, Trzeba 
będzie jednak unikać wywołania nie. 
pokoju w wielkiej masie drobnych 
ciułaczy, Trzeba uciec się do pod. 
wyższenia opłat pośrednich dla ko. 
lei i zakończyć dzieło koordynacji sie- 
ci kolejowych. Nie chciałbym godzić 
się na jakikolwiek wydatek nowy 
bez wskąznia pokrycia. Trzeba będzie 
zastanowić się nad tą kompresją wy- 
datków, Zdaniem ministra potrzeby 
skarbu będą o wiele niższe od 50 mi- 
liardów, to jest od cyfry, którą wy. 
mienili niektórzy deputowani, Na 
cele obrony narodowej przyznane zo- 


kontrolę tych wydatków. Zdrowe fi- 
ranse są równie niezbędne jak armia 
i flota dla zapewnienia obrony naro- 
dowej, Gdy zagranicą zobaczą utrwa. 
lenie naszej sytuacji budżetowej į fi- 
nansowej, to kapitały powrócą do 
kraju, Zażądamy, mówił dalej mini- 
ster, poważnej zaliczki od Banku 
Francuskiego, ażeby nie uciekać się 
do pożyczki aż do 1 stycznią 1938. 
Wobec zbliżających się terminów pła 
tności pewnych zobowiązań nie ma in 
nego rozwiązania, jak tylko zaliczka 
w Banku Francuskiem. Wobec ucie- 
czki złota należy zmienić ustawę mo. 
netarną i znieść granice ustalone w 
tei ustawie. Rząd domagać się będzie 
surowych zarządzeń dla obrony wału- 
ty. Dla utrzymania w pełni reform 
społecznych musimy zapewnić równo. 
wagę budżetową i odbudowę finan- 

w. Złe finanse zawsze prowadziły 
na świecie do dyktatur. Dla utrzyma. 
nia liberalnej polityki zewnętrznej 
Francja musi unikać autarchij i u- 
trzymać traktaty handlowe i wolny 
obieg walut, W końcu minister 0. 
świadczył, iż w debacie obecnej cho. 
dzi o utrzymanie reform społecznych, 
utrzymanie swobód demokratycznych 
i utrzymanie pokoju. 


Po przerwie w czasie której ko- 
munista Duclos oznajmił, iż grupa 
jego głosować będzie za pełnomoc 
rictwami posiedzenie wznowiono 
o godz. 1 min. 45. Ponieważ po- 
między deputowanymi prawicowy 
wi i lewicowymi dochodzi do ży= 


wej wymiany zdań, przewodniczą 
cy Herriot trzykrotnie przerywa 
posiedzenie. Wreszcie o godz. 2.30 
wznowiono obrady i po krótkim 
wyjaśnieniu dep. Reynaud izba 
przechodzi do dyskusji nad jedy- 
nym artykułem ustawy o pełnomoc 
nictwach. 

Artykuł ten brzmi: Rząd upo. 
ważniony jest do dnia 31 sierpnia 
1937 wydawać drogą dekretów 0- 
mówionych na radzie ministrów 
wszelkie zarządzenia, zmierzające 
do zapewnienia represji przeciwko 
naruszeniu kredytu państwa, walki 
ze spekułacją, odbudowy gospo- 
darczej, kontroli cen, równowagi 
budżetu i skarbu oraz obrony bez 
kontroli walut w kasach banku 
francuskiego. Dekrety te podlegać 
będą zatwierdzeniu Izby Deputo- 
wanych w ciągu 3-ch miesięcy od 
daty ogłoszenią niniejszej ustawy, 
pad M na pierwszym po 
siedzenia nadzwyczajnej sesji ro- 
ku 1937, "7 

Dwie poprawki, z których jedna 
zmierzała do ograniczenia trwania 
tych pełnomocnictw, a druga mia- 
ła na celu zakaz wykroczenia po- 
za granice ustalone w ustawie wa 
lutowej, zostały odrzucone przez 
podniesienie rąk. Następnie prze- 
wodniczący grupy socjalistycznej 
Serol oświadcza, iż socjaliści udzie 
lą Chautemps lojalnej współpracy, 
aczkolwiek program finansowy 
Rządu niezupełnie im odpowiada. 

Przewodniczący grupy radykal- 
no społecznej Eibel wyraża Rządo- 
wi zaufanie swych przyjaciół poli- 
tycznych. 

Frossard oświaąccza, iż unia so- 
cjalistyczna i republikańska głoso- 
wać będzie zą pełnomocnictwami, 
wyrażając równocześnie ubolewa- 
nie, iż kraj nie został przygotowa- 
ny do „brutalnych faktów". 

W końcu zabrał głos premier 
Chautemps podkreślając, iż Rząd 
zdecydował się jednomyślnie żą- 
dać pełnomocnictw, gdyż istnieją 
decydujące racje techniczne. Gdy- 
byśmy. weszli na drogę zarządzeń 
przymusowych wywołalibyśmy pa 
rikę. Żyjemy w okresie względnie 
spokojnym. Jedyną drogą otwartą 
dla nas jest droga liberalna. Uczy- 
nimy wszystko, ażeby żądane ofia 
ry były jak najmniej uciążliwe. 

W głosowaniu Izba przyjęła u- 
stawę 0  pełnomocnictwach 380 
głosami przeciwko 228, 


jąc się dziwnym trafem ze śmier- 
cią jej autora. Tym razem kryty- OZ O OO EE AAA 


„iieinierwencja W praktyce” 


Jak Franco otrzymuje broń 


ka była życzliwie usposobiona TY 
zamieściła obszerne recenzje z tej 
książki, opisującej nieznane ham 
królestwo rybiego świata. Tak 
jak swego czasu Kipling zbliżył 
świat czworonogów do człowie- 
ka — uczynił to z rybami Pon- 
sot. Ryby u niego nie są wcale 
głuche i nieme, gdyż rozmawiają 
swoistym językiem i opowiadają 
sobie. przecudne baśnie. Tworza| 
one swoiste społeczeństwo, w któ 
fym poszczególne jednostki od. 
znaczają się ciekawymi  indywi- 
dualnościami. Autor opisuje róż- 
ne dole į niedole rybiego życia, 
prześladowania jakim ulegają, e- 
migrację ryb i aklimatyzowanie 
się ich w nowych środowiskach. 
Powieść ta, pisana pod kątem zde 
cydowanej antropomorfizacji i e-| 
zopowskich wpiywów nasuwa cie 
kawe spostrzeżenia, że z pomię- 
dzy całego świata zwierzęcego je 
dynie ryby nie doczekały się jesz 
cze takiego opracowania jak owa! 
dy czy zwierzęta. Może ktoś, za- 


chęcony pomysłem Ponsota zabie 
rze się 
świat tem zyska sobie piewcę na 


do rybiego świata, a 


miarę Maeterlincka, Londona czy 


Courwooda. Dlaczego właśnie ry» 
by mają być pokrzywdzone? 


(TAK W ZAW YET KEK OAZY 


Pokwitowanie 


Na Obóz Czerwonego Harcerstwa. 


Derma Antoni zł. 3. 


Na strajkujących robotników Huty 


„Vitrum* w Wołominie. 
Grupa młodzieży robotniczej z 


(Kor. 


Londyn, w czerwcu. 

Wiadomo, że samoloty bojowe, 
tanki i pociski armatnie, które 
zgniotły opór Basków w Bilbao, 
nie pochodziły z fabryk hiszpaf:s- 
kich. Chodzi jednak o to, jaką 
drogą — w obliczu kontroli sprzęt 
wojenny został dostarczony. 9- 
ficjalne raporty angielskie 1 fran- 
cuskie milczą. 

Rąbka zasłony uchyla tygodnik 
„Reynold News", stojący blisko 
ruchu spółdzielczego. 

Najczęściej używana metoda po 
lega na tym, że okręt, dostarcza. 
jący materiał wojenny, zmienia 
swe oznaki j płynie pod okiem 
statków kontrolnych niezaczepio- 
ny, jako okręt Państwa, nienale- 
żącego do porozumienia w spra- 
wie nienterwencji. Radar 

Wymienia się więc niemiecki 
statek „Amalienburg”, który od- 
bywa ustawicznie podróże między 
Hamburgiem a portem Vigo w Hi 
szpanii, jako statek „Acme“, pły- 


własna) 


nący pod banderą Panamy. Wy- 
mienia się też parowiec „Schles- 
wię”, przechrzczony na hiszpański 
okręt „Maranon“, (Bandera hisz- 
pańska chroni przed rewizją kon- 
trolną!). 

W starannie strzeżonym przez 
policję niemiecką zakątku portu 
Hamburg odbywa się rozładunek 
skrzyń np. z „czekoladą* zawie- 
rających.. amunicję lub akcesoria 
czołgów. 

Pomimo rzekomej blokady Bil- 
bao przez statki angielskie, prze- 
płynęło na wody biskajskie 15 nie 
mieckich szalup, uzbrojonych w 
Hamburgu. 

Charakterystyczne, że wiadomo- 
ści te pochodzą od antyhitlerow- 
skich robotników portowych z 
Hamburga, którzy — mimo prze- 
śladowań (40 aresztowań!) — u= 
tworzyli specjalną komisję kon- 
trolną, oczywiście — zkonspiro- 
waną. 

Alf Evans, 


Miilerowcom przesznadza działalność 


Poważnych Badaczy Pisma Swiętego 


Przed sądem nadzwyczajnym 
w Erfurcie stanęfo 31 członków 
organizacji t. zw. „Poważnych 
badaczy pisma świętego". Upra- 
wiali ni działalność „nielegalną“ 
stwie rozwiązanej w ro. 
um kacji badaczy 
nym z 


zarzu- 
tosun- 


ków z organizacjami zagranicz. 
nymi o podobnym charakterze, 
Oskarżeni skazani zostali na wię: 
zienie od 2—3 lat. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


vw 
z 


Na marginesie Katowic 
E S O 


Ludzie, spóźnieni 0... jedno stule 


Tak się złożyło, że właśnie 
w przededniu o! w stolicy 
Polski kierownictwa Między- 
narodówki Zawodowej p. Adam 
Koc był łaskaw poinformować 
kraj o „liniach kierunkowych 
sprawy robotniczej” w ujęciu 
własnym i — przez to samo — 
w ujęciu t. zw. Ozonu (Obozu 
Zjednoczenia Narodowego). 
| Wi Warszawie zjechali się 
działacze rozmaitych państw i 
narodów; niektórzy z pośród 
nich mają za sobą dziesiątki 
lat pracy wytężonej, nieraz 
bardzo trudnej, nieraz bardzo 
ofiarnej; niektórzy z pośród 
nich grają rolę decydującą w 

mocarstw zachodnio i 


północno - europejskich; wszys- | 


+ razem reprezentują e- 

siątki milionów (dosłownie!) 

zorganizowanych ludzi pracy, 
reprezentują wielkie idee o 
skali światowej, mnóstwo do- 
świadczenia i tę swoistą umie- 
jętność „zawodowców“, — u- 
miejętność wkraczania odrazu 
jednym skokiem, „równymi no 
gami“ w sam gąszcz „rzeczy- 
wistości rzeczywistej”. 

W Katowicach p. Adam Koc 
był tak uprzejmy, że nakreślił 
ze swojej strony „linie kierun- 
kowe“ kara dostojnej for- 
muły „Kuriera Porannego ') dla 
pw proletariatu. P. Adam 

oc wkroczył na salę w towa- 
rzystwie p. wojewody Grażyń- 
skiego i p. komisarycznego pre- 
zydenta m, Warszawy St. Sta- 
rzyńskiego. P. woj. Grażyński 
asystował p. pułk, Kocowi w 
charakterze, oczywiście, pry- 
watnym, bo, jeżeli mnie pamięć 
nie zawodzi, żadna ustawa Rze- 
czypospolitej nie zleca p.p. wo- 

j jewodom asystować przy za- 
kładaniu jakichkolwiek organi- 
zacyj politycznych. Że nie bra- 
kło p: Starzyńskiego, — nikt 
temu się nie dziwi, Mieszkań- 
sy m. st. Warszawy wiedzą od- 
dawna, że ich prezydent „ko- 
misaryczny” jest niezwykle ru- 
chliwy; zajmuje się tysiącem 
rozmaitych rzeczy; najmniej... 
miastem stołecznym Warszawą. 

Otóż p. Adam Koc wygłosił 
tam, w tych Katowicach, mo- 
wę krótką, nie mniej — pro- 
$ramową, o „liniach kierunko- 

| wych sprawy robotniczej w 
| Polsce”, Mam wrażenie, że 
| mówił o tych rzeczach poraz 
pierwszy w życiu; słuchali go 
poczctwie i bogobojnie... starzy 
l znajomi (nie chcę powiedzieć 
i stare wygi) p.p. Grzesik i sam 
Grajek, dr. Kocur i sen. Kornke, 
nawet ks. Kupitas; O takich 
to ch „typach psychologicz 
nych“ (określenie: „typ psycho- 
logiczny” należy rozumieć w 


znaczeniu ściśle naukowym) 


myślał swego czasu autor po- 
pularnej piosenki: 

„taki los wypadł nam, 

dzisiaj tu, a jutro tam...* 


Mniejsza o to, 


P, Adam Koc wygłosił prze- 
mówienie, Tamci wysłuchali. 
Uchwalili, Dziękowali, Gratulo- 
wali, Depesze t, zw. hołdowni- 
cze wysłali. 

W. porządku... 


Idzie mi o kszy p. pułk. Ada- 
ma Koca, tezy, 


nie p. Koca). 

Biorę przede wszystkim te- 
zę — że tak to określę — ne- 
gatywną: 


zmienić i kształtować stosunek ro- 


klasowego“, 

Zastrzegam: podkreślenia mo 
je. 
Jedną sprawę chciałbym z 
punktu usunąć z terenu dysku- 
sji: 


łeczniania stosunku robotnika 
polskiego do warsztatu pracy, 
narodu i państwa (przed r. 1918 
chodziło o ideę państwa). 

Ten stosunek był 
niony wtedy, kiedy p. płk. Koc 


pod stołem z koszulkami w ząb- 


odsyłam — na poczekaniu — 
do I tomu pism Józefa Piłsud- 
skiego, do roczników „Niepod- 
ległości”, do przedwojennych 
wydawnictw „Książki“ i „Ży- 
cia” i t; d, Literatura jest wta- 
le obszerna, 

Myślę, że zaszło tu jakieś 
nieporozumienie, gdy mowa o 
pierwszej części przytoczonego 
aforyzmu p, Koca. Część dru- 
ga wymaga natomiast paru u- 


tylko formę. 
Na czym p. Adam Koc oparł 


twierdzenie, że „egoizm klaso |.: ; REY 
WL ka lol : się w płaszcz... milczenia, nie po- 
hii to jakieś specjalne „ob- zbawionego pewnej aprobaty! 


ce“ dla Polski „wzory“? 


Cała historiozofia polska (na- |} 
wet „stańczykowska ') była, jak | mowy Chamberlaina, byłby on 
” | następujący. j 


dotąd, zgoła innego zdania. 


| METAMORPHOSA 
; U | k | 
TUCH, 


d , Pa 
ZMARSZCZKI INNE WADY CERY 
śr kr ba Wd aw TE 


/ Í 


M S E SSE E 


Uchwały 


MI Taada Zwiągła Robotników Rolnych 


Rzeczypospolitej Polskiej 


XI Zjazd uważa za konieczne 
wskazać, że idąc po linii zaspaka- 
jania życzeń obszarniczych Nad- 
zwyczajna Komisja Rozjemcza 
wprowadziła do orzeczeń przepisy 


sprzeczne nawet z obowiązując 
ustawami. RSE 


W szczególności Zjazd protestu 
je przeciwko: 

1) wprowadzeniu prawa potrą- 
cenia przez obszarników części za- 
robków co sprzeczne jest z zaka- 
od zatrudnionych 


2) przekazaniu sporów między 
pracodawcami i robotnikami docho 
dzącymi a także pod 
jurysdykcję sądów pomimo wyraź- 
aego brzmienia § 19 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1919 r. 

Zjazd nie może też pominąć mil- 
czeniem niemoralnego uprawnienia 

obszarników do wysiedlenia długo- 


letnich robotników poza obręb fol- 
warku. 

a 

XI Zjazd potępia wszelkich roz- 

bijaczy ruchu robotniczego, którzy 
bądź na życzenie obszarnictwa 
bądź władz administracyjnych po- 
wodują anarchizowanie stosunków 
wśród robotników rolnych. 

k 


a 

Zjazd wzywa Ministerstwo Opie 
ki Społecznej do wydania ostrych 
zarządzeń, kładących kres oszt- 
kańczym praktykom obszarników, 
którzy zamiast książeczek obra- 
chunkowych wprowadzają pokwi- 
towania ogólnikowe z otrzyma- 
nych przez robotników rolnych 
śwładczeń; pokwitowanie takie w 
żadnym wypadku nie mogą służyć 
za dowód otrzymania przez robo- 
tnika należności. 


dotyczące 0- iw 


„Musimy wiedzieć, jak chcemy 
botnika polskiego do warsztatu 
pracy, narodu i państwa, tak, aby 


ten stosunek uspołecznić nie we. 
dług obcych nam wzorów egoizmu 


nie ma żadnej potrzeby uspo 


uspołecz- 


ija (jesteśmy z tego samego 
pokolenia) chodziliśmy jeszcze 


kach mlecznych. Po szczegóły 


wag, ogarniających i treść, nie | |;czn wszelkich aktów gwałtu, po- 


H | dzo lubimy! 


Koc studiował, rzecz prosta, 1 
studiuje nadal historię naszej 
Ojczyzny. Zna rozpaczliwe bi- 
cie w dzwony na alarm już za 
zna niewąt- 


Londyn, w czerwcu. 

Prasa niemiecka i włoska zare- 
agowały dość przyjaźnie na mo- 
wę angielskiego premiera, wygło- 
szoną w ramach debaty na temat 
polityki zagranicznej w Izbie 
Gmin. Coprawda oba kraje dąsa- 
ły się nieco na propozycję wypeł- 
nienia luk w kontroli wschodnich 
wybrzeży Hiszpanii, spowodowa- 
nych przez wycofanie się Z kontro- 
li statków niemieckich i włoskich, 
przez francuskie i angielskie, jed- 
nak nie uważa się tego za „groź- 
ne“, 

Przeprowadzi się punkt widze- 
nia, że na pokładach statków kon- 
trolnych będą „neutralni“ obser- 
watorzy, a tymczasem wyzyska się 
sposobność wyekwipowanią pow- 
stańców hiszpańskich w brakujący 
mu jeszcze materiał wojenny. Zre- 
sztą, jeśli chodzi o samoloty, naj- 
ważniejszy dziś sprzęt wojenny— 
mimo wszelkiej lądowej i mor- 
skiej kontroli, zawsze można je 
dostarczyć drogą powietrzną. A. to 
już samo przekreśla znaczenie 
kontroli. 3 

Dlaczegoby zresztą Niemcy czy 


Włochy miały być niezadowolone | n 


z mowy Chamberlaina? Czyż nie 
wynika z tej mowy, że polityka 
angielska gotowa jest nadał w ob- 


gwałcenia prawa, ba! nawet po- 
derwania powagi Anglii — stroić 


W gruncie rzeczy bowiem, gdy- 
y wyłożyć „na stół* istotny sens 


„Możecie, Niemcy i Włochy 
| wspomagać dalej gen. Franco w 
walce z Rządem, który nie bar- 


Tylko, proszę bardzo, niech wa- 
sza interwencja nie będzie zbyt 
jawna, abyśmy nadal mogli przy: 
mykać oczy i udawać, że nic nie 
widzimy. Spodziewamy się, że na 
tej podstawie zgodzicie się na po- 
rozumienie. Przede wszystkim je- 
dnak: będziecie pamiętać o na- 
szym postępowaniu wówczas, gdy 
z pomocą waszą gen. Franco po- 
kona „czerwonych*. Liczni nasi 
kapitaliści są zaangażowani w Hi- 
szpanii. Chodzi o to, by po zwy- 
cięstwie gen. Franco, kopalnie, fa- 
bryki i t. p. dostarczały im dywi- 
dendy. A w takim razie (jeśli nie 


|: im jak ze strony „czerwo- 


nych* „nacjonalizacja“, lub, żeby 
nie wymówić w złą godzinę — „so 
cjalizacja*) — po cóż mielibyśmy 
zajmować stanowisko przeciw gen. 
Franco! Pamiętajcie jednak, że w 
parlamencie zasiada przeszło 100 
posłów robotniczych i opozycyj- 
nych liberałów, a co do przyszło- 
ści — bądźcie przekonani, że doj- 
dzie się do porozumienia“. 

* 

s» 

Tu, w Londynie nie brak ludzi, 
których zdaniem, taki nie a 
nie inny jest sens mowy Chamber- 
laina. Czegóż więcej potrzeba 
Niemcom i Włochom, niż zosta- 
wienia im czasu i nieprzeszkadza- 
nia w opanowaniu przez gen. Fran 
co Hiszpanii? Jakże wtedy wzmo- 
cni się potęga militaryzmu i po- 
zycja dyplomatyczna obu krajów. 
Wtedy można też będzie łatwiej 
uzyskać coś od finansjery angiel- 
skiej! 

No, a reakcja opinii angielskiej? 
Mówiliśmy już o posłach robotni- 
czych i liberałach, kierowanych 
przez starego Lloyd - George'a. 
Z pewnością za nimi stoi murem 


Niestety! „egoizm klasowy” 
— to jest „wzór” bardzo... swoj 
ski, wcale nie obcy. Należałoby 
jednak o nim mówić raczej na 
zebraniu Związku Ziemian albo 
na zebraniu „Lewiatana”. Ro- 
botnicy Śląska nie są właści. 
wym audytorium. Naprawdę! 
Ici nawet, którzy obdarzają 
swoim zaufaniem organizacyj. 
nym p. Grajka, i p. Grzesika, | 
chociażby ks. Kupitasa... 


+ 


Co myślą o mowie Chamberlaina 


(Koresp. własna). 


opinia szerokich i to najliczniej- 
szych odłamów ludności. Cho- 
dzi tylko o to, czy w tych ma- 
sach znajduje zrozumienie peł- 
na konsekwencja stanowiska 
Chamberlaina. Niechęć do wszel- 
kiego zbrojnego starcia może 
przerodzić się w aprobatę stano- 
wiska odsuwania za wszelką cenę 
konfliktu w przyszłość...“ Byleby 
mie dziś!* Przytem, jeśli wszy- 
scy Anglicy zdecydowani są bro- 
nić kraju przed napaścią, nie 


TRZEBA SIĘ RAZ 
ZDECYDOWAĆ! 

Nasza prawicowa publicystyka 
nia może jakoś się zdecydować— 
jak lepiej „dyskredytować" PPS.: 
na prawo czy na lewo? I jedni, 
przeważnie endecy piszą, że P. 
P. S. to taki sobie demokratycz- 
ny wstęp do „żydokomuny”. A 
drudzy dowodzą, że PPS — to 
wcale „konserwatywna“ partia; 
niedawno tak pisat „Kur. Poran- 


y". 

Otóż „Polityka“ wybrała tę dru 
gą metodę. Charakteryzuje korzy- 
stną pozycję dzisiejszego rządu w 
Polsce i pisze tak o rzekojnej sfa. 
bości lewicy: 

„Tak samo rząd ma szczęście, 
jeśli chodzi o lewą stronę. Komu- 
niści w Polsce są straszliwie osta- 
bieni, Część ideowa kompartii — 
z żydami na czela — staje się 
„trockistami”. Akcja komunistycz 
na wyraźnie słabnie Na innych 
odcinkach lewicowych widzimy 
również defensywa. Lewica czuje 
się tak słaba, że „Robotnik” broni 
właściwie obecnego gałrnetu, a 
głównie „postępowych ministrów 
przed atakami „reakcji”. 

Jawny nonsens. „Polityka“, jak 
wiadomo, wraz ze „Słowem“ sta- 
ra się obecny rząd obaiić i sko- 
rzystać w tym celu z pomocy O- 
zonu. Zaś yny DEMASKUJEMY 
te intrygi. To nie jest „obrona ga 
binetu”, łaskawi panowie! Czy 
mamy zamknąć oczy i usta — nie 
į patrzeć i nie mówić nic o intry- 
| gach skrajnej reakcji? Ale rozu- 
miemy, ż2 „Polityce“ to się nie 
podoba. Może wolałaby, żebyśmy 
pomagali Catom i „Czasom“ oba- 
laś np. min. Poniatowskiego i 
wprowadzić na jego miejsce od- 
rońcę ziemian? 

A więc o żadnej „obronie“ :zą* 
du mowy nie ma! Ale chodzi 
nam o co innego. Trzeba się raz 
już zdecydować: czym właściw ie 
jesteśmy? czy gatunkiem „Żyto- 
komuny” czy też podporą rządu? 
Albowiem jeden zarzut przekre- 
šia drugi. 

Naturalnie obydwa zarzuty są 
nonsensen). 

UMUNIA. 

W „Pełonii* p. Str-=ski mówi 0 
stosunkach między Połską a Ru- 
munią. Niektórzy, powiada, chcą 
narzucić polskiej polityce szkodli 
wc wskazówki. Po pierwsze 
dążenie do rozbijania Małej En- 
tenty. Po drugie do tworzenia 
frontu sntysowieckiego. Obydwie 
dyrektywy są szkodliwe. O teł 
drugiej Str-ski pisze: 

„Jest to niedorzeczność, podrzu- 
cana pod kola wozu polityki pol- 
skiej w rachubie na wykolejenia, z 
korzyścią dla innych, a ze szkodą 
dla nas. I napewno nie pod tym 
znakiem odbywać się będą odwie. 


Teza pozytywna p. Koca 


brzmi tak: 

„u„Sprawić mamy, aby robotnik 
polski nie czuł się tylko techniczną 
siłą roboczą, ale aby stał się świa- 
domym współtwórcą gospodarczych 
i moralnych wartości narodu... 
Każdy mularz lwowski odpo- 

wie prosto z mostu: 

„ta, drogi panie! ta, my o tem 
wiedzieliśmy jeszcze przed Da- 
szyńskim, i przed Hudecem i przed 
Diamandem*, 


wszyscy poddają chętnie icho 
wyjaśnieniom, że Anglja już tra- 
ci swe pozycje, gdy pozwala na 
gwałcenie zasad porządku mię- 
dzynarodowego, jak to było w 
Abisynii i obecnie w Hiszpanii. 

Chamberlain i Eden wiedzą 
o tym dobrze i na tych punktach 
opierają swe postępowanie. Czy 


jednak polityki takiej starczy 
na długo? Jest ona Krótko- 
wzroczna! 

Alf Evans. 


EEE WETO ZZOZ WROCE ZYCZE E 


Przegiąd prasy 


dziny władcy Rumunii w Polsce. 
Wszelkie rachuby postronne na 


prowadzimy polityki dla dogadza- 

nia innym, a szczególnie miłośni. 

kom wichrzeń w Europie i zwolen. 
nikom zmian jej budowy obecnei*. 
„CZAS* WYSZEDŁ. 

Po kilkodniowej przerwie uka- 
zał się „Czas“; na pierwszej stro 
nie znajduje się notatka pod ty- 
tulem: „Od redakcji”: 

„W Nr. 172 naszego pisma z 
dnia 25 b. m. pojawił się artykuł 
wstępny. który uległ. konfiskacie. 

Wyrażamy . głębokie ubolewanie 
z powodu umieszczenia tego arty- 
kułu na łamach naszego pisma. 

Redakcja stwierdza, że stało się 
to pod nieobecność Naczelnego xe. 
dektora pisma". 

Jak wiadomo, redakcja została 
zreorganizowana. O wystąpieniu 
ks. Sapieky „Czas“ nit pisze ric. 

„SEKTOR* ROBOTNICZY. 
Wileński „Kur. Powszechny" 

podkreśla ogólnikowość katowic- 
kiej deklaracji płk. Koca: 

„Dwa nowe punkty z nienapisa. 
nego jeszcze, jak widać całkowicie 
katechizmu  Ozonu wyróżniłiś ny 
— jako coś nie tyle ważnego ile 
charakterystycznego. 

„Musimy wiedzieć, jak zmienić 
: ksztaliować.. i czego żądać tę- 
dziemy?" 

Oto cała mądrość, cała filozofia 
cała mentalność nowego kursu — 
nawet mie dystansujące endechie- 
go punitu widzenia na sprawę 10- 
botnicza. 

Postawione pytania p. Koc ro- 
zostawił bez. odpowiedzi, nawet 
nie dał w nich mąteriała do dysku 
sji". 

Tstotnie, platforma tego Sekto- 
ru „robotniczego” pozostaje za- 
gadkową. Z pierwszej deklaracji 
Ozonowej pamiętamy, 
jest wrogiem walki klasowej. A 
więc cóż ten robotniczy sektor 
ma robić? 

DZIKA DEMAGOGIA. 

„ABC" żąda osobnych  wago- 
nów dla żydów: 

„Nie chodzi mi zupełnie o to, 
czy żydowskie, czy nie żydowsnie 
wagon: będą na początku pocia- 
gu, czy w środku, ale nważam, że 
reforme w kieruku odseparowania 
podróżniących żydów na kolejach 
należy bezwzględnie . przeprowa- 
dzić". 

Trzeba by także specjalne uli- 
ce przeznaczyć do spaceru ży" 
dów. Endecka prasa częstochow- 
ska już istotnie zażądała — na- 
razie zakazu spacerowania żydów 
po niektórych ulicach. 

Staramy się więc przehitlerzyć 
Hitlerię. 

r K. CZ. 


złośliwych, -- 


że Ozon| 


To, co p. Koc chce „sprawić” 
w roku pańskim 1937, — to zo* 
stało już „sprawione" wtedy 
jeszcze, kiedy p. Koca i mnie 
wraz z nim nie było w ogóle na 
świecie.... 

To trudno! Każde pokolenie 
dźwiga „w swoim tornistrze” 
cały ciężar doświadczeń, prze- 
żyć i myśli pokoleń poprzed< 
nich. Nawet Napoleon powie< 
dział... na wyspie świętej Hele- 
ny: 

„nikt nie powinien 

że historia zaczyna się akurat od 

niego'« 

Nikt. 

Nawet Napoleon. 

Co więcej! nawet „Ozon”, 

* 

Bo w samej rzeczy, 

Tak się złożyło zgoła, oc 
wiście, przypadkowo, że rk, 
wypowiedziane przez p. pułk. . 
Adama Koca w Katowicach do 
p. Gra;ka, do p, Grzesika i do 
szanownego księdza ay tłem 
podobne są, jako dwie ople 
wody, do teoryj, formułowa* - 
nych lat temu, o ile się nie mylę, 
sto kilka przez pewnego ekono- 
mistę i poniekąd socjologa — 
Bastiata. To był taki herold 
„solidaryzmu społecznego”. 
Ktoś tam złośliwy nazwał tego 
Bastiata „naiwnym optymistą”. 
Nazwali go tak życzliwie a 
brzydko... w połowie XIX stu- 
lecia. Później klęli i klęli bied- 
nego Bastiata przez dziesi i 
lat, I Marks klął; i Engels klął; 
i Tuhan - Baranowski klął; $ 
Sombart klął; i Hitler go też 
sklął, bo wtedy chciał jeszcze 
upaństwowić kapitał finansowy: 
Słowem, kto tylko miał ocho= 


tę, ten klął Bastiata. ! 
A ten biedak pisał o jednym: 
tnicy byli wspóttwót« 


tyk goapaat - hitleryzmu) 
należał de ludzi-qynicznych, a 


teorie „solidarystyczne” 
stiata: j 
„piękna pasterka prowadzi bae 
ranka na różowej wstążeczce; baśl 
baśl mój baranku!* £ 


Pasterka — to kapitalizm 


Baranek — to ma być proleta= 


riat, Sombart pisał swój dowe 
cip lat temu około dwudziestu 
pięciu. Bądź co bądź — kawał 
czasu. 

s3 

Bez żartów! A x 

P. Koc popełnia, jak sądzę 
jeden błąd zasadniczy: 

1) Polska nie jest m n 
nym zlepkiem kilku czy kilku« 
nastu odrębnych „sektorów —* 
robotniczego (z 8: Grajkiem), 
chłopskiego (z p. Galicą plus pe 
Róg), mieszczańskiego (z p. Sta- 
rzyńskim), młodzieżowego (z p: 
Rutkowskim) i t. d.; e” 

2) Polska — to jest organicz* 
na (nie mechaniczna całość; 

Tu jest zagadnienie, Tu jest 
zadanie dziejowe. Zad 


brzymie i wręcz heroiczne, gd 

chodzi o poczucie odpowiedział » 

ności pokoleń. , | 
* 


od proble 


Katowi 


com przed paroma í iami w 


imieniu „Ozonu”. i > 

Bastiat pisał stulecie temu, 
przeszło stulecie temu, 

Czy nie byliśmy r 
więcej niż o stulecie wiedy, 
kiedy Dekiert błagał Sejm 
Wielki o prawa dla mieszczań* 
stwa? 

Dziś są — 


Polsce cał spoon: które nie 
0 2 


chcą, by Polska... 
spóźniła się o stulecie. 
. M. NIEDZIAŁKOWSKL 


, 
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jest bieg rozumo- = 


na szczęście w > 
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Gdynia — ta druga... 


40 proc. ludności mieszka w drewnianych barakach 


(Kor. własna). 

Rada Związków Zawodowych 
rozpisała w marcu 1937 r. ankietę 
mającą na celu ustalenie zbliżo- 
nego do prawdy stanu mieszkanio- 
wego w Gdyni. Wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród robotni- 
ków i bezrobotnych Gdyni, po- 
twierdzają opinię, że pod wzglę- 
dem stanu mieszkaniowego robot- 
ników — Gdynia zajmuje najgor- 
sze miejsce wśród wszystkich miast 
Polski. Stan mieszkań w Polsce, 
ich procentowy stosunek do lud- 
ności, wysoki procent jedno i dwu 
izbowych mieszkań i wysoką prze- 
ciętną zagęszczania na l mieszka- 
nie (izbę) definiujemy pojęciem 
nędzy mieszkaniowej. Statystyka 
ustala dla Łodzi 70 proc. miesz- 
kań jednoizbowych i wykazuje, że 
w Warszawie 60 proc. ludności ży- 
je w mieszkaniach przeludnio- 
nych. W jednym i drugim wypad. 
ku mowa tu jednak o domach mu 
rowanych, '> w Łodzi i Warsza- 
wie, jak zresztą we wszystkich 
większych miastach Polski, bara- 
ki są dodatkiem i stanowią mini- 
malny odsetek w całokształcie sto- 
sunków mieszkaniowych. W Gdy- 
ni jest odwrotnie. Na 7.300 bu- 
dynków o 19.164 mieszkaniach, 
60 — 70 proc. stanowią — mówiąc 
stylem urzędowym — „budynki 
prowizoryczne, Murowane — sta 
tystyka nazywa „domami stały. 
mi“, za „prowizoryczne domy* u- 
chodzą bara':i, pozbawione naj- 
elementarniejszych potrzeb z za- 
kresu higieny i urządzeń sanitar- 
nych, nie skanalizowane i w więk- 
szości nie oświetlone. Jeżeli w 
pierwszym okresie budowania 
Gdyni można zjawisko takie awa- 
Żać za „normalne“ (przejściowe), 
a mieszkańców tych 


„prowizory- | osiedla, 


cznych budynków* (co za dar u- 
piększenia nędzy ludzkiej) trak- 
tować, jako robotników przyjezd- 
nych dla wykonania określonych 
robót, związanych z pierwszym o- 
kresem budowy portu i miasta, to 
obecnie, nazywanie baraków „bu- 
dynkami prowizorycznymi* zacie- 
mnia obraz rzeczywistości gdyń- 
skiej na odcinku mieszkaniowym. 
Ten „naukowy“ termin może — 
nie zaprzeczamy — ma wartość 
statystyczną, ale pod względem 
faktycznym „domy prowizorycz- 
ne* obrazu ją getto barakowe i nę,- 
dzę mieszkaniową tak straszną i 
bezlitosną, o jaką trudno gdziein- 
dziej. 

Gdynia — to miasto rekordów. 
W rekordowym tempie zbudowa- 
liśmy port, pobiliśmy—pod wzglę 
dem obrotów towarowych — takie 
stare porty, jak Kopenhaga, Szcze- 
cin, Królewiec i Stokholm. Roz- 
budowa i rozwój miasta osiągnęły 
tempo nieznane w historii rozwo- 
ju innych miast i tu leży źródło 
opinii, że „Gdynia to najjaśniej. 
szy punkt w organiźmie Rzeczy- 
pospolitej“. 

Ale na tym jasnym punkcie są 
takie ciemne plamy, jak bezrobo- 
cie i kwestia mieszkaniowa. Czy 
wiecie, że bezrobocie w Gdyni po- 
zbawia połowę ludności środków 
do życia, albo, że ta sama poło- 
wa bezrobotnych i bezdomnych 
mieszka w warunkach przypomina 
jących najgorsze czasy wojny? 

Nasilenie bezrobocia i głód mie 
szkaniowy są tak wielkie, że i tu 
Gdynia bije rekord wszystkich 
miast w Polsce. 

Pokazywane Wam Gdynię mu- 
rowaną. Zatajono wstydliwie, że 
dookoła pięknej Gdyni powstały 
będące zaprzeczeniem 


W komisariacie oświaty 


także „wrogowie ludu" 


nZa Komunisticzeskoje Pro- 
swieszczenie' zamieściło dłuższy 
artykuł, z którego wynika, że ca- 
łą pracą naukową i kuituralną kie- 
rowali prawie wyłącznie „Wrogo- 
wie ludu", Dla poparcia tego 


twierdzenia. pismo cytuje szereg 


przykiadów. b daja 

W. komisafiacie oświaty republi 
ki. rosyjskiej „główną rolę- odgry: 
wali aresztowani już „wrogowie 
ludu“: Friedland, Smirnow, Wa- 
nag, Świątkowski i wielu innych. 
W. . instytucjach pedagogicznych 
działali zwolennicy Trockiego i 
Buckarina, którzy sztucznie obni- 


żali poziom nauczania. Prowa- 
dzono akcję  kontrrewolucyjną 
wśród studentów. Wykłady po- 
szczególnych przedmiotów były 
wyzyskiwane przez „wrogów lu- 
du“. Historia np. wykładana by- 
ła według podręcznika Pokrow- 
skiego; -uznanego * za szkodliwy i 
niezgodyy z.koncepcją marksistow 
ską. (Przypomnieć należy, że Po- 
krowskij według Małej Encyklo- 
pedii Sowieckiej, jest największym 
historykiem marksistowskim. Le- 
nin cenił go bardzo wysoko i zale 
cał jego historię jako podręcznik 
szkolny). 


Wszędzie „szpiegostwo” 


MOSKWA. (PAT.). Na sesji 
wyjazdowej wojskowego kolegiuni 
sądu najwyższego ZSRR. w Cha- 
barowsku odbył się proc:s 37 fun 
kcjonariuszów koler daleko-wscho 
dniej oskarżonych o „trockizm* 
szpiegostwo na rzecz Japonii i 
działalność sabotażową. Wszyscy 
oskarżeni zostali skazani na karę 


śmierci przez rozstrzelanie, Wy. 
rok wykonano. W ciągu ostat- 
niego miesiąca rozstrzelano na Da 
lekim Wschodzie pod analogiczny 
mi zarzutami 131 osób. 

Podkreślić należy, iż sowiecka 
agencja oficjalna wiadomości o te 
go rodzaju procesach na Dalekim 
Wschodzie nie podaje. 


Święto w sporcie 


REPREZENTACJA ŁODZI REMI. 
SUJE Z REPREZENTACJA ROBO. 
NICZĄ POLSKI. 


„W Łodzi rozegrany . został mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją . Ło 
dzi i reprezentacją robotniczą Pol- 
ski, Zawody zakończyły się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 1:1. (0:0). 

CRACOVIA BIJE GARBARNIĘ. 

Małe derby piłkarskie Krakowa, 
mecz między Cracovią i Garbarnią za 
kończył się pięknym sukcesem Cra- 
covii w st. 4:0 (2:0). 

Zawody te możnaby nazwać me- 
czem niewyzyskanych sytuacyj, jakie 
oba ataki zaprzepaściły z 
Cracovia miała jednak lepszych 
strzelców, którzy jej zapewnili. zwy- 


_ cięstwo, mimo, iż były okresy, w któ 


rych Garbarnia miała znaczną prze- 

wagę w polu, 

u Ł, K. m. ULEGA A. K, S. 2:8. , 
We wtorek odbył się w Chorzowie 

mecz ligowy między AKS. a ŁKS, 

zakończony wynikiem 3:2 (1:0) dla 

AKS-u. 


"STAN TABELI. 


AT pkt. ~ st. br 
1) Cracovia 18:6 33:8 
2) A. K S 17:3 24:13 
8| Wisła 14:6 25:9 
4) Warta 13:7 19:10 
5) Ruch 13:7 20:12 
6) Warszawianka 12:10 21:26 
T taK. 8, i 10:14 27:25 
8) Garbarnia 9:13 18:24 


` 


9, Pogoń 8:12 9:15 
10) Dąb 0:36 0:54 
KLĘSKA MISTRZA ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE. 


W Krakowie odbył się pierwszy 
mecz piłkarski o wejście do ligi, któ- 
ry zakończył się wysokim  zwycię- 
stwem Podgórza nad mistrzem Ślą- 
ska Naprzodem z Lipin 5:1 (2:0), 
BRYGADA MISTRZEM OKRĘGU 

KIELECKIEGO. 

'W decydującym meczu piikarskim 
o mistrzostwo okręgu kieleckiego 
Brygada jokonała RKS. Zagłębia Dą 
browskiego 2:1 (1:0). 


MISTRZ LUBLINA PRZEGRYWA 
Z MISTRZEM LWOWA. 

W meczu o wejście do ligi pań- 
stwowej, mistrz okręgu lwowskiego 
Resovia spotkał się z mistrzem okrę 
ga lubelskiego — Unią, Mecz ten wy 
grała z łatwością Resovia 8:0 (3:0). 
4-ty i 5-ty ETAP WYŚCIGU KO. 
LARSKIEGO DOOKOŁA POLSKI. 

We wtorek nastąpił w Chorzowie 


start do 4-go etapu  międz 


ynarodo» 
wego wyścgu kolarskiego dookoła 
Polski na trasie Chorzów — Często- 


.|chowa. Dystans tego etapu wynosił 


18 kilometrów, Wspaniała szosa as- 

faltowa pozwoliła zawodnikom rozwi 

nąć szybsze tempo i przebyć cały dy 

stans w dwie godziny z minutami. 
Na metę wpada zwarta grupa ko- 

larzy, 

Pierwsze miejsce zajął Wasilewski 


w czasie 2 godz, 8 min. 40 sek. 


r r w A O, 


wszelkiej kultury mieszkaniowej 
i ludzkiego bytowania. 

W tych małych, drewnianych 
barakach — norach, mieszka 40 
proc. ludności, co zgodnie z da- 
nymi Komitetu Rozbudowy m. 
Gdyni stanowi przypuszczalnie 40 
tysięcy mieszkańców. 


K. R. 


Str. 4 


Tło zajść 


W związku ze strajkiem na ro- 
botach publicznych w Siedlcach, 
zainteresowaliśmy się bliżej osobą 
kierownika robót wodociągowych, 
p. Ptasińskiego. 

Przede wszystkim stwierdzić na- 
leży, iż p. Ptasiński dziaiu hy- 
draulicznego zupełnie nie zna, ani 
teoretycznie, ani praktycznie, a 


„Bezkrólewie“ w Kaliszu 


owy kandydat na prezydentarie cieczy sie ranianiem 


Wybory na prezydenta m. Ka- go, 


lisza do dnia dzisiejszego nie zna- 
lazły jeszcze swego epilogu. Kan- 
dydat „sanacyjny* p. Bujrticki, 
wybrany na drugim wyborczym 
posiedzeniu Rady Miejskiej, po 
otrzymaniu 26 głosów na 48 
członków Rady osiadł na laurach 
czekając z górą dwa miesiące na 
zatwierdzenie, Bo też nielada 
kłopot mają władze nadzorcze z 
zatwierdzeniem p. Bujnickiego 
na prez. Kalisza wobec- wielu 
sprawdzonych faktów, w jaki to 
sposób zdołał p. Bujnicki uzy. 
skać przepisaną liczbę głosów. 
Wybory spowodowały rozbicie 


się grupy radnych „sanacyj- 
nych*, z której dwóch członków 


misarycznych w Piotrkowie, oraz 
po kilku faktach z działalności 


Kronika _bielsko-bialska 
Drożyzna idzie w górę 


W kwietniu b. r. władze podały 
do wiadomości treść zarządzeń, i- 
dących w kierunku obniżenia środ- 
ków żywności; przedewszystkim 
obniżono cenę chleba na 1 kg. o 2 


; ć Ą s„|gr. Dalej posypały się różne zarzą 
cone bractwo, nie wię żę 2 sobą | dzenia i okólnki. Pogorszono ga- 
począć. To samo stało się w klu. | tunek mąki, aby można dalej obni- 
bie sjonistycznym, w którym je. |ŻYĆ cenę chleba bodaj na 34 gr. za 
den z radnych, na skutek popie. | K£. Powołano komisję do badania 
rania przez jego klub p. Bujnic. | Sen, A nawet sam p. premier kon- 


kiego, odłączył się i 


grawituje trolował ceny po sklepach i stra- 


zlekka ku lewiccy. Najgorszy na. | ganach. 


tomiast cios dotknął klub endec- 


Tymczasem życie poszło swoim 


ki a to dlatego, że Stron. Narodo. | trybem. 


we wyparło się swego klubu z po- 


Dzisiaj możemy stwierdzić, że 


wodu oddania głosu przez kilku | brak jest zboża, a zatem mąka i- 
radnych na kandydaturę „sana. |dzie w górę. Piekarze wypiekali 
cyjnego“ kandydata p. Bujnie. | dawniej chleb z 50% mąki żytniej 
kiego, do którego Str. Nar. nie |po 38 gr. za 1 kg., a dzisiaj z 70% 


ma zaufania, 


Kaliska „piątka“, która w 


wypiekają po tej samej cenie. U. 
rząd: Wojewódzki w Katowicach 


ierw ; iśmie do Magistratu w Biel- 
pierwszych wyborach prez. mia. | "W P! i 
sta zdradziła klasę robotniczą, sku z góry ustałił+cenę chleba z 


utrzymała swą tradycję, bo po su- 
tej i gęsto zakrapianej kolacyjce 
przed wyborami z p. Bujnickim 
oddała swe głosy na niego, spo- 


Uwaga, Zywiecczyzna 


Począwszy od 1 lipca b. r. tow. 


dziewując się "dalszych beneficji, | Pysz, sekretarz OKR. PPS. w Bia- 
anhi będąć z natury cierpliwą, |łej, będzie dojeżdżał do Żywca 
poczyna warczyć na obecny stan | dwa razy na miesiąc, t. j. każdą 


rzeczy. 


W przepisowym terminie po 
wyborach kilku radnych wnio- 
sło protest przeciwko dokonane. 
mu wyborowi p. Bujnickiego, po- 
dając kilka faktów, z których wy- 
nikało, że drogą presji i ubocz- 


środę po l-szym i po 15-ym każ. 
dego miesiąca, oraz będzie udzie- 


jlał w godz. 10 do 12-ej, w lokalu 
' PPS. w Żywcu przy ul. Karola 


Stefana Nr. 350, 
PORAD I INFORMACJI 


dla wszystkich członków naszych 


; Sta ‘zani j powiatu żywieckiego. 
nych wpływów zdołał p. Bujnic- | rganizacyj p y 3 


k' uzyskać większość przy wybo- 
rach. 

Protest nie objął wszystkich u- 
jawnionych już dzisiaj faktów. 
Nie dziwimy się też wcale, że 
władze nadzorcze zastanawiają 
się nad wydańiem decyzji i uwa- 
żamy, iż należałoby życzyć Kali. 
szowi, aby decyzja władz była 
negatywna. Zyska na tym inte- 
res publiczny, bo, jak już kilka- 
krotnie pisaliśmy, klasa pracują- 


ca oraz sfery mieszczańskie, nie 


SR OERIEN ARETE TANTANA 
Węciel potaniał 


Echa „Dnia Spółdzielczości” 


Biała robotnicza uroczyście ob- 
chodziła swój „Dzień Spółdzielczo- 

Przez tydzień poprzedzający 
„Dzień Spółdzielczości“ w Powia 
towym Związku Gospodarczym 
Spółdzielni Robotniczej w Białej 
Dyrekcja i poszczególni towarzy- 
sze, a zwłaszcza młodzi turowcy, 
czynili gorączkowe  przygotowa- 


mają zaufania do p. Bujnickie- ka aby dzień ten wypadł okaza- 


dnia 13 czerwca 
Zw. Gosp. 
Leszczynach, 


Z brzaskiem 
sklepy Powiatowego 
w Białej, Lipniku, 


: z SER ikuszowi Ko- 

Kopalnie dąbrowieckie i górno- | Straconce, Mikuszowicach, Ko 

śląskie zwiększyły o 3 — 6 proc. | 74Ch, Wilkowicach, kl mruga 
rabaty odsprzedawcom węgla na cach, Hałcnowie, Bestwinie, 


okres letni do m. września. Przy. | 1orowicach 


znanie większych rabatów wpłynę- 
ło na nieznaczne potanienie węgla 
w sprzedaży detalicznej, 
również i koks. 


Ukazanie się „Czasu “ 


po -dniowej przerwie robiły miłe wrażenie, 


Potaniał | Ka 
łem 


i Szczyrku nabrały 
specjalnego świątecznego wyglą- 
du. Wszystkie przedstawiały i re- 
mowały wyroby marki „Spo- 
* — estetycznie į gustownie 
zielenią i girlandami udekorowa- 
ne budynki i okna wystawowe 
sklepów w tych miejscowościach 
wabiąc prze- 


chodniów hasłami „Dnia Spół- 


Wczoraj wyszedł po 3-dniowej | dzielczego”. 


przerwie „Czas“, organ konserwa- 
tystów. 


O godz. 9-ej rano na pl. Wol- 
ności w Białej przy dźwiękach or- 


Na pierwszej stronie dziennika | kiestr turowych z zad Sa 
czytamy w notatce zatytułowanej | morowic zajechały dwa auta cię- 


„Od Redakcji“, co następuje: 


żarowe, ubrane zielenią i chorą- 


„W Nr. 172 naszego pisma z dnia | giewkami tęczowymi. 


25 b. m. pojawił się artykuł wstępny, 
który uległ konfiskacie. 


Po chwili auta zabrały orkie. 
stry z członkami Dyrekcji Pow. 


Wyrażamy głębokie ubolewanie z | Zw. Gosp. tt. Schubertem i Pyrzem 


z Leszczyn i wyjechały do wy- 


powodu umieszczenia tego artykułu |żej wymienionych miejscowości, 


na łamach naszego pisma, 


Redakcja stwierdza, że stało się to | botniczej Spółdzielni 


aby, aby tam przed sklepami ro- 
wygłosić 


pod nieobecność Naczelnego Redak- | przemówienia do zebranych, na- 


tora pisma“, 


wołując ich do zakupów w Spół- 


PR 


nie wierzą w jego walory, ja- | społecznej, 
ko gospodarza, po wyczynach ko. |18.II i 23.111 b, r. przez nas w 


na robotach publicznych 


w Siedlcach 


prymitywne wiadomości w tej spe- 
cjalnej dziedzinie czerpie od przy- 
godnych ślusarzy, 

Karierę swą w siedleckim Ma- 
gistracie rozpoczął od magazy- 
niera w Elektrowni Miejskiej, na- 
stępnym etapem jego pracy było 
kino miejskie „w którym już jako 
„dyrektor* postarał się zrobić w 


ciągu niespełna roku przeszła 
20,000 zł. deficytu, (Winę tu ra- 
czej ponosi Zarząd Miejski, iż kie 
rując się protekcją ustosunkowa- 
nych i wpływowych osób z Lubli- 
na, zrobił p. Ptasińskiego „dyrek- 
torem“ kina). 

W tym okresie miasto przystę- 
powało do budowy wodociągów i 
p. Ptasińskij stanął na czele Biura 
Wodociągów i znów eksperymentu 
je. Roboty wykonywuje się nie- 
fachowo, najlepszym tego dowo- 
dem są niektóre odcinki już uło- 
żonego rurociągu. Aby zło wyko- 
nanych robót nie wyszło szybko 
na jaw, wyznacza się odbycie prób 
na godziny nocne. Jeżeli kiedyś 
do rur puszczona będzie woda, 
to sieldczanie będą mieli możność 
oglądać fontanny wody tryskają- 
cej z jezdni i ulic, a miasto po. 
niesie straty, idące w setki tysięcy 
złotych. s 

Ptasiński otoczył się typami o 
ciemnej przeszłości 
rodzaju kryminalistami.  Główny- 
mi jego „adiutantami* byli nieja- 
cy Munkiewicz i Jan Woźnica. 
Pierwszy odsiaduje obecnie 7 mie- 
sięcy więzienia za defraudację, a 
drugi dostał 3 lata więzienia za 
kradzież 5,000 zł. na stacji kolc- 
jowej Wesoła. 

Stosunek Ptasińskiego do pra- 
cujących robotników jest wprost 
skandaliczny. Nie odzywa się on 
inaczej „jak „bydlę“, „gad“, „ma- 
tot“, 


ujawnionych dnia 


korespondencjach, 


70% mąki na 39 gr. za kg., na co 
jednak komisja cennikowa nie zgo 
dziła się. Komisje cennikowe są 
niejednokrotnie bezradne, gdyż 
panowie młynarze ze swoimi cena. 
mi gieidowymi dyktują w tygodniu 
dalszą zwyżkę cen żyta i mąki, a 
za tym idzie także w górę cena 
chleba. 

Także innę gatunki chleba i mą 
ki podrożały od kwietnia b. r. co- 
najmniej o 15%. Drożyzna rośnie, 
a zarobki maleją przez różne 
sztuczki kapitalistyczne; co naj- 
wyżej utrzymują się na tym sa. 
mym poziomie, co w r. 1936, 

Stwierdzamy, że dalsza zwyżka 
cen na tutejszym terenie spowo- 
duje przy dzisiejszych zarobkach 
dalsze zmniejszenie konsumcji i 
powiększenie kryzysu gospodarcze 
go. Robotnicy muszą upomnieć 
się o wyrównanie zarobków odpo- 
wiednio do wzrostu drożyzny, 


Pewnego razu, gdy dozorca ro- 
bót zameldował p. Ptasińskiemu, 
że jego grupa ludzi pracuje już 
12 godzin, że ludzie są głodni ¿ 
proszą o zmianę, p. Ptasiński 0- 
świadczył, że ma na sobie czarną 
koszulę, a w kieszeni rewolwer, 
to ich może nakarmić, 

Zbiórki ludzi na roboty odby- 
wają się w obecnym sezonie przed 
mieszkaniem p.  Ptasińskiego, 
znajdującym się w dużej odlegto- 
ści od miejsca robót, Często 
więc bywa, iż zanim poszczególne 
grupy otrzymają dyspozycje i wró 
cą na miejsca wyznaczonych ro« 
bót, upływa godzina i więcej, 


W tym też czasie przyjmuje się 
wszystkie zapotrzebowania na od- 
bywanie zgromadzeń PPS. i TUR. 
w powiecie żywieckim „oraz przyj- 
muje się wpisy nowych członków 
PPS. i TUR. jak również można 
nabywać znaczki miesięczne PPS. 
i zamawiać gazety socjalistyczne. 
SEKRETARIAT OKRĘGOWEGO 
KOMITETU ROBOTNICZEGO 

P. P. S. w Białej. 


nowiskach tego rodzaju ludzi, któ 
rzy ponadto postępowaniem swym 


stwarzają warunki do wybuchów $ 
ekscesów? 


P 


JSZAE 


WARSZAWA 
dzielni. Równocześnie trzy samo- 
loty ze szkoły aeroklubu Śl. w A- 
leksandrowicach unosiły się nad 
miastem į powiatem, rozrzucając 
ulotki o znaczeniu spółdzielczo- 
ści. 

Wieczorem odbyły się dwie a- 
kademie, a to: w Lipniku i w 
Białej. 

W Białej na część artystyczną 
złożyły się deklamacje pojedyńcze 
i zbiorowe, praz spółdzielcze 
przedstawienie, odegrane przez 
TUR. w Białej, à 

Bardzo rzeczowe przemówienie 
wygłosił p. prof. Heilig z Bielska. 

Całość dnia Spółdzićlczego Wy- 
padła dobrze, a teraz zrealizowa- 
nie haseł należy do klasy pracują- 
cej w mieście i na wsi. 


Zlot sokołów 
w Katowicach 


Dzień wtorkowy był' punktem 
kulminacyjnym uroczystości, zwią- 
zanych z 8-ym zlotem sokolstwa 
polskiego, 

Olbrzymie pole wyścigowe wy* 
pełniły oddziały sokolstwa z całej 
Rzeczypospolitej, dalej sokoli pol- 
Scy z Czechosłowacji, Niemiec, A- 
meryki, Rumunii, Francji, Holandii 
i Belgii, 

„Przemówienie powitalne imie- 
niem marsz. Śmigłego-Rydza wy- 
głosił gen. Berbecki. 


MYDŁA do golenia MARCEL KREMY do golenia JUNIOR 
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. .Przea 
wyższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne, 
MARCEL, WARSZĄWA 


AE | 


Obniżenie Kursu franka 


PARYŻ. (PAT.).  Najważniej- 
szym momentem oświadczenia mi- 
nistra Bonneta na komisji finanso- 
wej Izby w godzinach wieczornych 
była zapowiedź, iż Rząd o 
ny będzie bez czekania na dobro- 


lalłady Sthneldera npaństwowione 


PARYŻ. (PAT.). „Le POpu-|wojennych zakłady Schneidera w 
laire“ donosi, że na zasadzie pra- | Havrze zostały przyjęte pezez pal 
wa o nacjonalizacji materiałów | stwg, 


czynny efekt psychologiczny cało- 
ści swych zarządzeń finansowych 
~ na zniesienie dolnej granicy 
wartości złotej franka. Zniesienie 
olnej granicy dopuszcza możli- 
Wość dalszej obniżki franka, 


i wszelkiego” 


Kto poniesie odpowiedzialność - 
za stawianie na kierowniczych sta - 


NE wan op twin ETS w. Lo Zat wwa ow w s E 


Proces o nadużycia 


w jaworznickich Kopalniach węgla 


Przed sądem okręgowym w Kra 
kowie rozpoczął się proces, bę- 
dący epilogiem głośnej afery, któ 
rå ujawniona została w Sp. Akc. 
Jaworzyńskich Komunalnych Ko- 
pilń Węgla, stanowiących włas- 
nyść gmin m. Krakowa i Lwowa. 

Ogólna suma nadużyć wynosi 
olořo 330.000 zł. 

Akt oskarżenia obejmuje 9 osób. 
Gównymi oskarżonymi są: byli 
uzędnicy Jaworzyńskich Komu- 
nilnych Kopalń Węgla: Ludwik 
Kysowski, odpowiadający z wię- 
zbnia, Jan Kuśmierczyk, również 
oipowiadający Z więzienia oraz 
Vładysław Bartosz. 

Stoją oni pod zarzutem, iż w 
lach 1930 do 1935 mając powie 
rone sobie transporty węgla Ja- 
wrzyńskich Kopalń sprzedali na 
Vasny rachunek 956 wagonów 
vęgla, wagi ponad 18.000 ton, 
vartości ok. 330.000 zł., a otrzy- 

tane pieniądze  przywłaszczyii 
Sbie. 

Były kierownik biura sprzeda- 
+ Jaworznickich Kopalń, Józef 

ús, oskarżony jest o to, że w r. 
935, wiedząc o nadużyciach, za- 
ti? ślady przestępstwa, wydając 
odatkowe zlecenie do zafakturo 
rania przywłaszczonego wagonu, 
4ko wysłanego za wiedzą kopal 
i 


Akt oskarżenia zarzuca ponadio 
. zawiadowcy stacji w Jaworze 
ie i Olszanowie, Adamowi Chmie 
zwskiemu „że w latach 1931—34, 
w celu osiągnięcia korzyści dia 
iebie, zastosował do przewozu 
120 ton węgla taryfę ulgową za- 
niast normalnej, wyrządzając 
ym kolejom państwowym szko- 
ię na sumę 6.000 zł. „oraz że po- 
$redniczył przy sprzedaży 10 wa- 
zońów „wiedząc, że pochodzą z 
yrzywłaszczenia. Ponadto Chmie- 
ewski oskarżony jest o wyłudze- 
ue od Michała Nycza w Jaworz- 
re 360 zł. 

W końcu akt oskarżenia zarzuca 
czterem kupcom, iż w latach 1930 
—35 nabywali w Jaworznie od 
Kosowskiego, Kuśmierczyka i Bar 
bsza, przywłaszczony przez nich 
węgiel: Samuel Warenhaus (Ma- 
ków Podh.) za ok. 15.000 zł., H. 
Bogler (Rabka) za ok. 48.000 zł 
Regina Fluhr (Bochnia) za ok. 
65.000 zł, oraz Joel Bachner (Krze 
szówice )za ok. 55.000 zł. 


"Zakończenie aktu oskarżenia 
brzmi: 

„Z śledztwa 

w Jaworznie» 

kich Komunalnych Kopalń Węgla 


nie było żadnej kontroli, Brak kon- 
troli zaznaczył się zwłaszcza ja- 


skrawo w lipcu 1935, gdy mimo 


wieje w ten sposób dokonywa- 
nie w dalszym ciągu aż do dnia 15 
listopada 1936 r. dalszych syste- 
matycznych nadużyć na szkodę Ja- 
worznickich Komunalnych Kopalń 
Węgla”. 
Proces rozpisany został na 17 
dni ze względu na olbrzymi ma- 


teriał dowodowy. Dowody: rzeczo- 
we w postaci ksiąg i dokumentów 
mieszczą się w 6 skrzyniach. 


Trybunałowi przewodniczy s$. 0. 
dr. Stępniewski, oskarża proku- 
rator dr. Ojrzanowski. 

Obrońcy wnieśli o odroczenie 
rozprawy ze względu na nieprzy- 


bycie złożonych chorobą oskarżo 


nych: Wład. Bartosza i Adama 


Wiadomości 


Q WYKUPIENIE DOMU MICKIE- | której autorem jest Zygfryd Got- 


WICZA. 


W, Nowogródku znajduje się 
dom rodzinny Adama Mickiewicza, 
który ma być wykupiony, celem 
urządzenia w nim muzeum pamią 
tek po wielkim wieszczu. 

Komitet mickiewiczowski upra- 
sza wszystkich, komu droga jest 
pamięć poety, aby wpłacili skład- 
ki( od 50 gr. mies.) i ofiary na 
konto PKO. Nr. 62.937. 


DZIECKO ZABITE PRZEZ TRAM- 
WAJ. 


Na ul. Sykstuskiej we Lwowie, 
przed domem Nr. 15 wybiegła z 
bramy dziewczynka i wpadła pod 
tramwaj. Wskutek odcięcia nogi 
aż do pachwiny, dziewczynka 
zmarła natychmiast. Nazywała się 
ona Krystyna Giżycka, liczyła lat 
7. Ojciec jest bednarzem i mie- 
szka w Winniczkach pod Lwo- 
wem. 

Motorowego Michała  Gruszkę 
zatrzymano, celem przesłuchania, 


OFIARA WŚCIEKŁEGO BYKA. 


; W. Wojutyczach, koło Sambora, 
na folwarku p. Tchórznickiego, 
40-letni Adam Przybyłko prowa- 
dził na łańcuchu do obory okaza- 
łego byka. Pod wpływem gorąca 
zwierzę dostało ataku szału, wy- 
rwało się z rąk dozorcy i w oka- 
mgnieniu nasadziło go na rogi. 
Na oczach kilku obecnych na pod 
wórzu osób rozegrała się straszna 
scena rozrywania żywcem czło- 
wieka. 


PODRĘCZNIK DLA LINOTYPI- 
STÓW. 


W Poznaniu ukazał się w języ 


stwierdzonego w sposób niezbity | ku polskim dawno oczekiwany po 


faktu przestępstwa, jak to słusznie 
stwierdza zespół kontrolujący, nie 


dręcznik dla linotypistów p. t.: 


wyciągnięto konsekweńcyj — umo. „Linotyp — książka instrukcyjna”, 


Chmielewskiego. 

Wnioskom tym sprzeciwił się 
prokurator „wnosząc ze swej stro- 
ny o wyłączenie sprawy tych 2 
oskarżonych. 

Po naradzie trybunał postano- 
wił wyłączyć sprawę Wład. Bar. 
tosza i zastrzec sobie decyzję od- 
nośnie Adama Chimielewskiego do 
czasu zbadania go przez lekarza 
biegłego celem stwierdzenia czy 
istotnie stan zdrowia uniemożli: 
wia mu przybycie na rozprawę. 

Następnie sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonych, po 
czym zeznawać będą świadkowie 
dowodowi w liczbie 45 osób, 


z całej 
Polski 


towt. Książka zawiera 180 stron, 
131 ilustracyj, oraz fotografie róż 
nych modeli linotypów niemieckich 
i amerykańskich, Cena, niestety, 
b. wysoka, bo aż 11 zł. 


BANDYCI WYMORDOWALI CA- 
ŁĄ RODZINĘ. 


We wsi Łocinek w pobliżu Ko- 
brynia dokonano straszliwego na- 
padu, którego ofiarą padła rodzi- 
na żydowska Sokołowskich, oraz 
przybyli do nich w odwiedziny 
Chaim Berliński i Mojżesz Erlich. 
Zamordowanych zastrzelono, bądź 
też pozabijano tasakami i jakimś 
tępym narzędziem. 


W liczbie sześciu zamordowa- 
nych osób znajduje się również 
5-cio letnie dziecko Sokołowskich, 
które bandyci zdeptali butami. 


Zbrodnię popełniono na tle ra- 
bunkowym, gdyż w mieszkaniu 
wyłamane były skrytki i szuflady, 
a przy zamordowanych, którzy u- 
chodzili za bogatych, nie znalezio- 
no wcale pieniędzy, ani żadnych 
kosztowności, Energiczne śledztwo 
w toku. 


JUBILEUSZ MARII RODZIEWI- 
CZÓWNY. 


W związku z przypadającym w 
roku bież. 50-lecie pracy pisarskiej 
Marii Rodziewiczówny, społeczeń- 
stwo gminy Horodec, w której sę- 
dziwa juiblatka mieszka, funduje 
dzwon do kościoła parafialnego w 
Horodću, który będzie nosił imię 
powieściopisarki. Ponadto gmina 
Antopol postanowiła wybudować 
drogę, która połączy majątek po- 
wieściopisarki z szosą Brześć — 
Pińsk, 
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WYŻSZY NAUKOWY KURS 
SPÓŁDZIELCZY W KRAKOWIE 

W róku akad. 1937/38 Wyższy 
Naukowy Kurs Spółdzielczy roz- 
poczyna 13-ty rok nauczania, 

Zadaniem Kursu jest przygoto- 
wywanie pracowników z wyższym 
wykształceniem dla organiżacyj 
spółdzielczych i większych spół: 
dzielni. Kurs pracuje w obrębic 
Wydziału Rolniczego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego W Krakowie. 
Czas trwania Kursu od 1 paździer 
nika do końca czerwca następ- 
nego roku. 

Szczegółowych  informacyj wW 
dziela Dyrekcja Wyższego Nau- 
kowego Kursu Spółdzielczego +~ 
Kraków „ul. Mickiewicza 21. 


MŁODZIEŻ WIEJSKA ŁAKNIE 
WIEDZY SPÓŁDZIELCZEJ 
Na dziesiędniowy kurs spółdziel 

czy dla młodzieży wiejskiej, zor- 

ganizowany przez Związek „Spo- 
łem" w Ustroniu pod Łodzią, przy 
było 21 uczestników, w czym tyl 
ko 6 koleją. 13 uczestników przy- 
było rowerami, w czym jeden prze 
był 250 km., jeden 200 km, jeden 

145, jeden 120 itd. Dwóch ucze- 

stników przybyło piechotą, przy 

czym jeden z nich przebył 60 km 
drogi. 


MIĘDZYNAR, KONFER. PRASY 
SPÓŁDZIELCZEJ 


Dnia 2 września r. b. odbędzie 
się w Paryżu międzynarodowa 
konferencja prasy spółdzielczej. 

Na porządku obrad konferen- 
cji znajdują się dwa referaty za- 
sadnicze. Pierwszy z nich o wy- 


Znów dzielimy się z czytelnika- 
mi wiadomością o tragicznej śmiet 
ci I5.letniego chłopca. 

Śmierć nastąpiła według oświad 
czenia sprawcy nieszczęścia, Nar- 
cyza Sloseckiego z Gniewkowa, w 
czasie strzelania na potrach. W 
nocy, z piątku na sobotę, Ślosecki 
pilnował ogrodu i. na widok skra- 
dających się trzech osobników, 


chowaczej roli prasy spółdzielczej 
wygłosi sekretarz generalny Fran 
cuskiej Federacji Spółdzielni Spo- 
żywców p. N. Camin, Drugi p. t. 
„Prasa jako czynnik rozwoju spół 
dzietczości międzynarodowej" =- 
wygłosi przedstawiciel Polski p. 
Bolesław Przegaliński, dyrektor 
Spółdzielczego Instytutu Nauko: 
wego w Warszawie. 


SPICHRZ ZBOŻOWY WE WŁA- 
ŚCIWYCH RĘKACH 

Zakończone zostały perttakta: 
cje pomiędzy Wydziałem Powia- 
towym w Baranowiczach a Pań- 
stwowym Bankiem Rolnym w 
sprawie nabycia od Banku spich- 
rza zbożowego w Baranowiczach. 
Spichrz ten, leżący tuż przy torze 
kolejowym i mogący pomieścić 
około 1.000 ton (około 70 wago- 
nów) zboża będzie posiadał pierw 
szorzędne znaczenie w zakresie 
racjonalizacji i usprawnienia 
handlu zbożowego w Baranowi- 
czach i zostanie wydzierżawiony 
w całości lub w części miejsco: 
wej Spółdzielni Rolniczo-Handlo- 
wej. Dokonanie prawnego aktu 
kupna - sprzedaży ma nastąpić 
jeszcze w czerwcu b. r. 


BADANIA WSKAŻNIKOWE 
INSTYTUTU SPÓŁDZIELCZE- 
GO 


Komisja Naukowa Instytutu Spół 

dzielczego przystąpiła do publiko 
wania wyników prac wskażniko- 
wych na łamach „Spółdzielczego 
Przeglądu Naukowego”. Prace ie 
mają znaczenie ogólno - gospo- 
darcze, 


| Życie za czereśnie... 


dał strzał „na postrach. Strzał o- 
kazał się tragiczny, gdyż kula u- 
godziła w szczękę skradającego 
się Tabaczyńskiego. Ten po prze- 
biegnięciu kilkudziesięciu kroków, 
padł martwy na ziemię. 

Policja sprowadzona na miejsce 
tragicznego wypadku, prowadzi 
dochodzenie. 


0 umowę zbiorową 
dla ubezpieczeniowców 


Podaliśmy, że Zw. Pracowni- 
ków Ubezpieczeniowych złożył 
do Zw. Towarzystw ubezpiecze- 
niowych memoriał w sprawie za- 
warcia umowy zbiorowej. 

Dowiadujemy się, że na ten te- 
mat odbyła się na razie informa- 
cyjna konferencja między praco- 
dawcami i pracownikami. 


Ponieważ jest to pierwsze po- 
zytywne ustosunkowanie się 
Związku Prywatnych Zakładów 


cowniczych, należy żywić na- 
dzieję, że wkrótce, wślad za ban- 
kowcami, ubezpieczeniowcy zy- 
skają normalne warunki pracy 
i płac. 


REECE CERCA OOO ETER TREE ZOZ RSR 


E C. Bentley i H. W. Allen 70) 


ŚMIERC FILANTROPA 


przekład z angielskiego B. Kopelówn y) 

Bibi powiedział to z przejęciem przyciszonym to: 
nem, chociaż nikt nie mógł słyszeć ich rozmowy, 
gdyż restauracja była pusta, a kelner zajął się wi 
nem Romanće St. Vivant, które miało zastąpić 
Meursault. 

— Zapewniam pana — rzekł Trent z akcentem 
szczerości — nigdy w życiu nie słyszałem ani słowa 
o Pawilonie Ekstazy, ani o skandalu Fatalnej Ko- 
biety. 

-Bibi upuścił nóż i widelec, podniósł dłonie i po- 
zwolił im opaść gestem beznadziejnego zdumienia, 

— Niepojętel Wiem, że sprawę uciszono i zatu- 
szowano z pośpiechem, który mógł się wydawać nie- 
przyzwoitym, ale byłem pewny, że wielka prasa lon: 
dyńska jest tak dobrze pomformowana, iż nic nie 
ujdzie jej uwagi. 

Trent obawiał się, że odpowiedzialny będzie za 
strzaskanie jednego z bożków Bibi, ale musiał przy- 
znać, że o ile mu wiadomo, w Anglii nie opubliko- 
wano ani słowa o tych interesujących sprawach, 

Bibi nie pozwolił jednak, aby zawód, spowodowa 
ny brakami prasy londyńskiej, zamącił mu przyjem- 
ność spożywania tego zesłanego z nieba obiadu. 
„Kura w potrawce” była jak marzenie senne, a co 
się tyczy wina „Romanée St. Vivant”, którego pier- 
wszą szklaneczkę właśnie mu nalano, Bibi ucało” 
wał sobie palce w ekstazie zachwytu. 

— Dobry Bóg — rzekł pobożnie — mógłby nie 
wątpliwie, gdyby chciał, stworzyć lepsze kino, — ale 
bardzo wątpię „aby miał na to ochotę. Wyobraźmy 


sobie, jakim szaleństwem jest pożądanie sztucznego 
raju, gdy mamy tu — dla uradowania ludzkiego ser- 
ca — naturalny sok winogron. 

— Wnoszę, drogi kolego — ciągnął po przerwie, 
wypełnionej błogim milczeniem -= że misją pańską 
jest prowadzenie własnych poufnych badań, jaki cel 
miał pański dr, Fairman, przyjeżdżając do Dieppe? 
Nie jest zamiarem pańskim pisanie sensacyjnych 
artykułów o nieszczęsnej sprawie, która została 
stłumiona i uciszona? 

— Ma pan rację, Jedynym moim celem w tej 
dziedzinie jest ustalenie, co mój nieszczęśliwy przy- 
jaciel robił w Dieppe — i daję panu słowo honoru, 
że nie napiszę ani jednego słowa o tej sensacyjnej 
historii, 

— Tym lepiej — rzekł Bibi. Odetchnął z ulgą. 
— Nie miałoby celu wskrzeszanie na nowo ponurej 
sprawy. Mogłoby to być falalne dla Rządu w mo- 
mencie kryzysu, a napewno zaszkodziłoby nadzie- 
jom moich poczciwych przyjaciół, o czym nadmieni- 
łem już panu, 

Wypił jeszcze łyk burgunda i odrzucił od sie- 
bie żartobliwą trzpiotowatość, stanowiącą manierę 
„Williama Rond-de-Cuira", Nachylił się naprzód 
po przez stół i przystąpił do opowiadania. 

— Hrabia d'Astalys, jako młody człowiek, miał 
bardzo poważne usposobienie, Odznaczał się wiel: 
kimi zdolnościami i oddany był swym studiom. Na- 
zwisko jego stało się znane po raz pierwszy dzięki 
badaniom, jakie przeprowadził nad wpływami nitro- 
oxygenu na świadomość ludzką. 

— Zaraz — przerwał Trent, — Co to jest nitro- 
oxygen? 

— Nie jestem chemikiem, jak hrabia, ale akurat 
wiem, że jest to gaz, używany przez dentystów do 
wprawiania pacjentów w dobry humor, gdy wyrywa 


im się zęby, Tak zwany „śaz hilarant", 

— À... my to nazywamy „gazem rozweselającym `. 

— Tak jest — przytaknął Bibi. — Wiem o tym 
dlatego, ponieważ dentysta raz mu go dał, a potem, 
gdy jeszcze byłem zielony na twarzy i czułem się 
dziwacznie, spotkałem hrabiego. Dał mi coś, abym 
wrócił do normalnego stanu i powiedział, że z pa 
czątku, gdy gaz ten został wynaleziony, ludzie urzą- 
dzali przyjęcia z gazem rozweselającym, aby goście 


mogli go wdychać i rozkoszować się najcudowniej: |K, 


szymi wrażeniami. Na początku wydawało się lo 
zupełnie niewinne. Ludzie nie pamiętali później 
swoich wrażeń... Potem jednak jakiś uczony wy 
krył, że jest to bardzo „excitant'”, hę? 

Trent nie potrzebował mrugnięcia Bibi, aby wy- 
jaśnić sobie specjalne znaczenie stanu „excitant”. 
który powodował, że niejedna nieskazitelna Angie!- 
ka budziła zgorszenie przyzwoitej francuskiej rodzi- 
ny. 

— Tak więc przyjęciom tym położony został rap“ 
towny kres, Ale to oczywiście nie przeszkodziło 
hrabiemu kontynuować swe eksperymenty. W. cza- 
sie wojny powołano go do Departamentu Gazów 
Trujących po pierwszym niemieckim ataku gazo- 
wym, i został jednym z kierowników tego Wydziału. 
Po wojnie wrócił do swych eksperymentów, Nie jes! 
on tylko przyrodnikiem, ale także i filozofem; Henryk 
ale zdaje mi się, że jest to wymysł tych Niemczurów 
z jakimiś Freudami i Jungami na czele. 

— Wasz hrabia wydaje się wszechstronnym czło- 
wiekiem. 

— À potem, na nieszczęście, zainteresował się 
nową gałęzią wiedzy, którą nazywają psychologią. 
To go zgubiło. Ja sam nie wiem wiele o psychologii, 
ale zdaje mi się, że jest to wymysł jakichś Niemczu- 
rów z tymi Freudami i Jungami na czele, 


Ubezpieczeń do postulatów | 22,50 Dzien. wiecz. 


Głosy czytelników 
Kto sieje barbarzyństwo. 


Makabryczny wypadek zaszedł 
w wiosce górskiej Zarzeczu ko - 
to Delatyna. 

Grecko-katolicki ksiądz Krzy- 
żanowski nie chciał prowadząc 
progrzeby doprowadzać trupa do 
mogiły ,a.tyłko do bramy cmentar 
nej, bo 5 kwietnia t. r. pochowa- 
no na cmentarzu ewangelickie 
dziecko M, Abramiuka z Zarże- 
cza. 

I stało się, że nocą z 17 na 18 
kwietnia wykopano dziecko, bez 
zezwolenia władz. Odwieziono 10 : 
km do wioski Osławy Białe į za- ' 
kopano na pastwisku. Oto tole- 
rancja XX wieku. 

Jakób Stefaniuk 
Delatyn. 
ELLA EBOR ZRYW LE RE WOD ORA E. IK 


Kąciu radiowy 
WGZRAMGACYWYNYASIRYIADAKKIA KIA 


LETNI ZJAZD MIĘDZ, UNII 
RADIOFONICZNEJ 


W dniach 16 — 26 czerwca b. r. od - 
był się Ouchy — Lausanne (Szwajca- 
ria) Letni Zjazd Międzynarodowej 
Unii Radiofonicznej, 

Zjazd miał na celu omówienie środ- 
ków, które zapewniłyby słuchaczom 
najdoskonalszą jakość audycyj tak 
pod względem programowym jak i 
technicznym, Jednocześnie Zjazd roz- 
patrywał sposoby obrony interesów 
radiofonii. 

Postanowiono zaprosić Australię do 
zorganizowania [V Koncertu Świato- 
wego, który byłby nadany na prsy- 
szłą wiosnę. Poza tym Komisja Pro- 
gramowa opracowała szereg wnio- 
sków, które zostały przyjęte przez 
Radę. M. in. omówiono zrealizowanie 
projektu o „wymianie reporterów ra- 
diowych”. Sprawozdawcy ci nadawa- 
liby z krajów, które zwiedzają, cie- 
kawe reportaże obrazujące życie i kul 
turę danego kraju. * 

Z ramienia Polski wszedł do Unii 
p. R. Starzyński. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 1 LIPCA. 

6,15 Pieśń, 6,18 Gimnastyka. 6,38 
Muz. (płyty). 7,00 Dzien. por.. 7,10 
Muz. (płyty). 11,30 Pożegnanie króla 
Rumunii. 12,00 Hejnał, 12,15 Dzien. 
połudn. 12,15 „Gospodarką - kłopo. 
tarka" — pog. 12,25 Ork. rozrywko- 
wa. 15,45 Wiad. gospod. 16,00 Bajki 

dla dzieci Ma. 
riusz M 16,15 Chór Prac. 

padać Paaa | Bernia T 

gawęda. 17, i kiermasz w 

Budsławiu. p 0 Pilka k 
k Poradnik sportowy. 18,05 Pog:; 
Í 


Kiplinga — recytuje 


społ.. 18,10. Program. 18,15 D. c. 
pulatnego koncertu. 18,50 Pog. 5 
19.00 Słuchowisko” Jerzego: Ostrow- 
skiego i Adama Ruczki p. t.: „Dzieło - 
jedności i zgody”. 19,40 Pogda. akt. 
19,50 Wiad, sportowe. 20,00 Koncert 
muzyki lekkiej. 20,45 Dzien. wiecz. 
20,55 Wiad. roln. 21,05 Muz. tan. 
21,46 „Ostatnie zwycięstwo'—z pow. 
| Ossendowskiego. 22,00 Koncert soli- 
WARSZAWA lI. 15,00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14,00 Parę in. 
formacyj i program, 14,06 Nowojor- 
ska orkiestra. 15,00 Jak spędzić świę- 
to. 15,10 Zespół salonowy P. Rynasa. 
22,00 Wiad. sport. 22,05 Muz, lekka 
(płyt: ). 23,00 Reportaż z życia. 23,15 
Muz. tan. > 


PIĄTEK, 2 lipca 


6.15 Pieśń. 6.13 Gimnastyka, 6.88 
7.00 Dzien, por. 7.10 
Muz. (płyty). 12.05 Hejnał. 12.08 Dz. 
południowy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 
235 Ork. T, Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 15.45 Wiad. gospod, 16.00 
Rozmowa z chorymi, 16.15 Koncert 
wiary 16.45 wyj ka Piet mój 
Paryskiej — wygł. Roman cz. 
17.60 Koncert Ork. Filh. Warsz. 17.50 
18.00 Program. 


Muz. (płyty). 


„Modrzew“ 
18.05 Pog. 


— pog. 1 
konkursowa. 18.10 Ork. i 


oncert kameralny 

19.50 Wiad, sportowe. 
sk płaszcz” — aud, muz. liter, 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Muz. lekka i tan. 21.45 Obrazki 
backie — z pow. ks. Hieronima 

biowskiego (z Torunia), 22,00 
ski „ Korsakow: 


z Poznania). 
20.00 „Niebie. 


ry. 


Szeherezada — w 


wyk. Ork. P. R. pod dyr. G, Fitelber- 
ga. 22.50 Dzien. wiecz. | 


(płyty). 18.50 Pog. pa 19.00 
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Pracownicy umysłowi 


e 


W tych dniach odbyło się or- 
ganizacyjne Walne Zebranie Ko- 
ła Warszawskiego, Stowarzysze- 
nia Pracowników Umysłowych 
Przemysłu Państwowego (War- 
sz”wa, Przeskok 4 m. 5). 

Zebrani powołali zarząd , Ko- 
ła. Warszawskiego z inżynierem 
Nowickim Feliksem, jako preze- 
sem. j 
„Na czoło spraw wysunięto 
sprawę trudnej sytuacji material- 
nej pracowników « umysłowych 
przemysłu państwowego, których 
zarobki, zresztą dość niskie, są 
obciążone podatkiem . specjal- 
nym i zwiększonym podatkiem 


dochodowym. 

Sprawa-wzrostu kosztów utrzy- 
mania, a co za tym idzie obniże- 
nia zarobków, znalazła swój wy- 
raz w uchwale, domagającej się 
jednorazowego dodatku do pen- 
sji oraz zorganizowania specjal- 
nego funduszu oddłużeniowego, 
z którego byłyby dawane długo- 


terminowe, bezprocentowe po- 
życzki. 
Zebrani żądali uregulowania 


sprawy urlopów i 40-godzinnego 
tygodnia pracy, że są przedsię- 
biorstwa państwowe, w których 
pracownicy umysłowi pracują za- 
miast 7 — 8 godzin dziennie. 


Akcja robotników budowlanych 


w Otwocku 


Od dnia 2ł czerwca r. b. 
botnicy budowlani: prowadzą  ak- 
cię strajkową o umowę zbiorową, 
zmuszeni do tego przez nieustęp- 
liwość majstrów budowlanych. 

W dwóch konferencjach przed 
strajkiem brał udział p. Paruzel, 
który oświadczył, że nie jest upo- 
ważniony do załatwienia spraw 
‘spornych, Wobec tego Inspekcja 
Pracy postanowiła wezwać wszy: 
stkich bez wyjątku majstrów i 
przedsiębiorców; 
zębowiązał się do nadesłania In- 
spekcji Pracy wykazu członków 
Cechu, wraz z adresami.  Zobo- 
wiązania tego nie dotrzymał, tłu- 
macząc się, iż nie został upoważ- 


p. Paruzel zaś |: 


ro.«|iiiony przez członków Cechu. 


Pomimo wszystko odbyła się 
dn. 25 czerwca konferencja, na 
którą przybyło 47: przedstawicieli 
przedsiębiorców i majstrów. 

Mimo, że była część pracodaw- 
ców, któraby podpisała umowę, 
ale wobec zachłannych  apetytów 
grupki 4 lub 5 osób w tym Paru. 
zel j Maruszewski, którzy wprost 
teroryzowali 'pozostałych;. przed- 
siębiorcy nie podpisali umowy. 
Robotnicy budowlani nie odstą 
pią od postulatów, zawartych w 
orzeczeniu Nadzw. Kom. Rozjem. 
z r. b. ,a tych dwóch panów, Pa 
ruzela i Maruszewskiego, zapa- 
miętają sobie. 


W przesyłkach pocztowych 


szmuglowano diamenty 


. Władze pocztowe wpadły 'na trop 
nadużyć, polegających „na szmuglowa- 
nix drogocennych kamieni w przesył: 
kach listowych poleconych i zwykłych, 
nedchodzących do Polski z zagranicy. 
W- czasie notowania listów  zagranicz- 
nych, uwagę urzędnika zwróciło kilka 
przesyłek © cięższej wadze. . Przepro- 
wadzono rewizję celną, która ujawni- 
t. diamienty, kamienie szlachetne szli- 


fowane i inne drobne lecz wysoko cel- 
ne towary. Dla zapobieżenia temu w 
przyszłości dyrekcje pocztowe wydały 
zarządzenie, by poddawano dokładne- 
miu badaniu "agraniczne przesyłki li- 
stowe, które ze względu na swoją ob- 
jętość, lub zewnętrzny wygląd wzbu- 
dzają podejrżenie, że mogą zawierać 
przedmioty podlegające należnościom 
celnym. © 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś sztukaj „Mała Kitty i 


Zawieyskiego p, t. „Powrót Przełęc- 
kiego'. £ 

TEATR POLSKI daje dziś w dal- 
szym ciągu sztukę A. Nowaczyńskie- 
go „Cezar i Człowiek“ w insceni- 
zacji A. Węgierki, 

TEATR NOWY: dziś 
„Wolna Kobieta** Salacrou. 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“, 


TEATR LETNI: dziś amerykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę: 
gów”: 

TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
media J. Berra i L. Verneuila p, t. 
„Mecenas Bolbec i jego maż“. 

TEATR MALICKIEJ: codziennie 


komedia 


wielka polityka". 

CYRULIK WARSZAWSKI. Od so- 
boty arcyzabawna komedia _ „Ciotka 
Karola" z udziałem Bodo, Bonity, Ör 
wida, Minowicza i innych. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“, ' 

EATR „WIELKA REWIA“ (Ka 
rowa 18), Codziennie komedia mu. 
życzna p. t „Poawójne życie panny 
Leny”. 

TEATR „8.15“ gra codziennie ko- 
medię muzyczną Benatzki'ego „Ko- 
letta* (Miss Loteria), 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE; W piątek, sobotę i nie- 
dzielę o godz. 8-ej wiecz. nieodwo- 
łalnie ostatnie w tym sezonie przed. 


„stawienia. Grana będzie sztuka Cze- 


chowa „Wujaszek Wania“, 


PAETREPARAJAM 0 


Kronika Organizacyjna 


"Stow, b. Więźniów Politycznych 
(Senatorska 36). W czwartek, 1.go 
lipca godz. 18-ta, zebranie kobiet. 
Ref. tow. tow. P. Jagodziński i St. 
Himlowa. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH PPS. W piątek dnia 2 
lipca o godz, 18 w lokalu Warecka 7 
posiedzenie Zarządu Sekcji. O godz. 
20 ogólne miesięczne zebranie człon. 
ków Sekcji z referatem ttow, Biała- 
sa i Majkowskiego. 

PIĄTEK 

W piątek dn. 2 lipca b. r. o godz. 
7 w. na niżej podanych  Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy, 

DZ. WOLA - CZYSTE -—- Wolska 
44, ref. tow. Ludwik Winterok n. t. 
„Papież przeciwko hitleryzmowi”, 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. Stanisław Malinowski n. t. 
„Kartele*, 

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. Gumplowicz n, t. „Sytuscia po- 
lityczna w Europie", 

DZ. ANNOPOL - N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. B. Dratwa 
n. t. „Uchwały Rady Naczelnej PPS.“ 

DZ. POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. Stanisław Benkiel. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie. 
lecka 1, ref, tow, Rafał Praga. 

DZ. ELSNERÓW — szosa Rad:y. 
mińska, dom. Ferenca, ref. tow. St. 
Cajewski. 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE — Warecka 
7 II piętro godz. 7,30 w., ref. tow. 
tow. Dąbrowski i Karniol n, t. „Osta 
tnie wydarzenia antysemickie”. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35 m. 14. 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego nr. 10. 

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 1 
róg Modrzewiowej, _ 

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4. 


T. U. R. 


T. U. R. W piątek, 2-go lipca o 
godz. 6 wiecz. w mieszkaniu przy ul. 
Smolnej 25—7, odbędzie się posiedze 
nie Zarządu warszawskiega Oddziału 
TUR. 


Kolonie T.N.S.W. 
(Bracka 18 m. 4) 


Zapisy na Kolonie nad morzem, or- 
ganizowane dla młodzićży przez To- 
warzystwo Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych, są ukończone. 

Miejsca wolne są tylko na drugi o- 
kres od 21.go lipca do połowy sierp- 
nia. 


Prapremiera 
„Zazdrość i medycyna” 


w Teatrze Ateneum 


Już w najb'iższą sobotę, dnia 3-go 
lipca, odbędzie się w teatrze Ate- 
neum premiera sztuki „Zazdrość i Me- 
dycyna*, oczekiwanej z niezwykłym 
zainteresowaniem przez tych wszyst- 
kich, którzy znają świetną powieść Mi- 
chała Choromańskiego. W sztuce tej 
wystąpią najwybitniejsi artyści war- 
szawscy i lwowscy. Reżyseria Leona 
Schillera, dekoracje Stanisława Ce- 
gielskiego. 


= Nowe książki 


PATIENCE, JOHN i RYSZARD 
ABBE. W JEDENAŚCIE LAT DO 
OKOŁA. ŚWIATA. Przekład. Celi- 
ny: Wieniewskiej. Warszawa, |J. 
Przeworski, 1937; str. 228. 

- Oryginalne te wrażenia podróż- 
nicze napisane zostały przez troje 
dzieci, z których najstarsze liczy: 
lat 12. Ojcem ich jest Ameryka. 

"nin, z, zawodu  fotograf-reporter, 
_ matką eks=aktorka. Cała ta trochę 
zwariowana, ale sympatyczna i 
kochająca się rodzina prowadzi 
żywot koczowniczy, - jeźdząc po 
różnych krajach świata „a nigdzie 
nie. popasając dłużej, Francja, 
Niemcy, Rosja, Anglia, Stany Zje- 
dnoczone — oto rozległe tereny 
wędrówek rodziny Abbe, która z 
humorem i pogodą znosi co się w 
tych wędrówkach zdarzy i —-czy 
pod wozem czy na wozie — za- 
chowuje zawsze energię i. odpor.. 
ność w walce z doświadczeniami 
tosu. Rodzina Abbe posiada o» 
gromnię szerokie znająmości i 
stosunki w kołach dziennikarskich, 
artystycznych, filmowych. W Lon- 
dynie czy w Moskwie ,w Paryżu, 


cy w Nowym Jorku — hultajska 
trójka: Patience, John i Ryszard 
na tuziny liczą „wujów* i „ciot- 
ki“, a „spis osób, które lubimy“, 
zamieszczony « w «końcu książki, 
zawiera paręset nazwisk. 
Wrażenia i spisy młodocianych 
autorów pociągają i bawią świe- 
żością, bezpośredniością, humo- 
rem. Myśl i słowo przylegają tu 
do siebie, nie ma między nimi nie 
uniknionego w książkach dorosłych 
— dystansu świadomej refleksji 
i celowej roboty literackiej. Ta 
naiwność i swoboda prawdziwie 
dziecięca stanowią właśnie. ory- 
ginalny,  nieżaprzeczony urok 
książki. „Możnaby ją. przyrównać 
do dziecięcych prymitywów ry» 


sunkowych, w których czysta bez 


pośredniość odczucia i ujęcia o0- 
kupuje brak perspektywy „ubogość 
środków wyrazu:i nieład elemen- 
tów kompozycyjnych. i 

Jako próbkę stylu trojga mło- 
dych Abbe podaję np. ich zabaw. 
ną, ale nie pozbawioną trafności, 


ma patrzyli w Berlinie w r. 1983: 
„Mamusia powiedziała: „Tak to 
wygląda, jakby „nazi“ przyszli 
już na dobre". I było tak tak na- 
prawdę. Zostali już na zawsze. 1 
wszyscy mężczyźni nosili unifor- 
my, maszerowali i śpiewali na 
ulicach, i wszyscy nagle stali się 
bardzo weseli, śpiewali coraz gło 
śniej i ciągle maszerowali, A Hit. 
ler często jeździł autem z dzia- 
dziuniem Hindenburgiem i miał 
grzywkę nad jednym okiem. Cza: 
sem uśmiechał się, a czasem miał 
złą minę, ale zawsze trzymał jed. 
ną rękę w powietrzu, a wszyscy 
wołali: „Heil Hitler!“ © Potem 
wszyscy chłopcy, którzy już mieli 
dwanaście lat, wstąpili do wojska 
i maszerowali po ulicach z orkie- 
strą i mieli szable i szpady i fla- 
gi i chodzili do pałacu Kaisera, 
żeby zobaczyć Hitlera...“ Gdyby 
miłe: dzieciaki opisywały Berlin 
dzisiejszy, byłoby z pewnością w 
tym opisie znacznie mniej — Śpie 
wów, muzyki, maszerowania i, 
wogóle, entuzjazmu ulicy ` berliń. 
skiej. 

Bardzo dobry przekład książki 


interperetację. przewrotu hitlerow: | małych Abbe'ów dała p. Wieniew 
skiego „na który własnymi oczy»! ska. 
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„ROBOTNiEK" 


Zasiłki 
dia karmiących 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśnia, że zasiłek dla kermiących 
należy się żonie ubezpieczonego, — 
która odbyła poród przed powsta- 
niem obowiązku ubezpieczenia ‘jej 
męża, o ile obowiązek ubszpieczenia 
powstał w ciągu 12 tygodni po poro- 
dzie. Zasiłek ten należy się żonie u. 
bezpieczonego od pierwszego . dnia, 
w którym powstał obowiązek ubezpie 
czenia jej męża. 


Tanie lekarstwa 


dla ubogiej ludności 
wiejskiej 


Zarząd główny Pol. Tow. Farma. 
ceutycznege przystąpił do opracowa 
nia projektu taniego lekospisu, prze 
znaczonego na użytek ubogiej ludno- 
ści wiejskiej. 

Możność posługiwania się tym le- 
kospisem, przewidziana jest wyłącz- 
nie dla instytucji, powołanych do zor 
ganizowania taniej opieki lekarskiej 
dla ludności wiejskiej, 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIŚ. 

Gon. 1. 2000 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Nebraska, Nizza, Ikaria, 

Gon. 2. 1400 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Sapesment, Nigritta, Nawarra II, 
Kiria. 

Gon. 3. 2000 zł, Dyst. 1600 wtr. 
Raguza, Alerte, Favoritas, Margas. 

Gon. 4. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Hestia, Night Breeze, Royal „Guard, 
Jasna, Nebraska II, Ignis. 

Gon. 5. 3000 zł, Dyst. 1500 mtr. 


Nome, Tamano, Proch, Elba, Money 
Moon, Lawina, Juras. 
Gon. 6. 1600 zł. Dyst. 1600. mtr: 


Karazon, . Silina, Baronia, Tasma- 
nia, Domena, Tamerlan III, Jesień. 

Gon. 7, Spnrzedaźna 2000 zł. Dyzt. 
ok. 1300 mtr, Poganin 1000 zł., Ge- 
newa 1500 zł. Nur 1500 zł. Struna 
1000 zł, Momus II 1000 zł, Galop 
1500 zł, Saga 1500. zł., Etna II 
1500 zł}, Turenne 1500 zł, Dzwon 
1500 zł. 

Gon. 8. 1800 zł. Dyst. ok. 2100 
mtr. Holmes, Mótwa, Łaps, Orawa 
II, New York, Łakszą II, Sasurn 

TYPY NASZEGO 
SPRAWOZDAWCY. 

1) Nizza. 

2) Kiria, Saperment, 

3) Margas, Favoritas. 

4) Royal Guard, Nebraska II. 

5) Proch, Moncy Moon, Juras, 

6) Tasmania, Korazon, SŚilir.a. 

7) Geneva, Dzwon II, Galor, 

8) New York, Saturn, Łaps, 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


V ZG ZNAKIEM FAGRYCZNYME 


OŁKA 


Nasza Rubryka 
DZIEWCZYNA poszukuje pracy 
proszę „kierować do Administracji 
pod „Zdolny. 
ZDOLNY 15-letni chłopiec prosi 
panów kamaszników o przyjęcie na 


praktykę za niską opłatą. Oferty 
11-52-50. 
TANIO udziela lekcyj i korepety- 


cyj długoletni, rutynowany korepety- 
tor, student III roku wydz. hum, U. 
J. P. Wyjeżdżających do Francji u. 
czę języka francuskiego. najnowszą, 
skróconą metodą, Zgłoszenia: Gęsia 
6 m. 60 (godz, 3 — 5). 

Tel. 257-03 (godz. 11 — 1. Prosić 
P. Sewera). 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


ykty, formiery, listwy Stefan Cho- 
romański. Żórawia 26, telefon 
9-10-47, 


po prawie darmo bez zaliczki od 
20 miesięcznie, męskie — dam. 
skie; trzyćwierciowe lisy, . Leszno: 28. 


ROWERY wowe 85 


Dogodne warunki. 
sBrem-ton‘f Marszałkowska 137 
Podwórze. 


Roen Kamińskiego, Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginal- 
ne angielskie, zmontowane ‘na an: 
gielskich częściach; balonowe.i cyn- 
gle. Warunki najdogodniejsze, Cen- 
nik, bezpłatnie „Select“, Warszawa, 
Marszałkowska. 147. Telefon. 287-66. 
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UMARZA O PRA I a e OE RE T aee] NR. 191 Arya 
haetaa POOREZRY RYZ WENA, 


Uroczystości Tygodnia Morza” 


W świąteczny dzień wtorkowy 
Warszawa rozpoczęła „Tydzień 
Morza“ nabożeństwem w koście- 
le garnizonowym. 

Przez radio wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie P. Pre- 
zydent Mościcki. 


8 nowych 


Przez miasto sunął pochód, na 
| placach grały orkiestry; o godz. 
17 nastąpiło uroczyste opnuszcze- 
|nie bandery. 

W ramach tygodnia odbywała 
się zbiórka na FOM, która po- 
t.wa do 4 lipca. 


dworców 


na linii podmiejskiei Warszawa-Otwock 


Warszawska Dyrekcja Kolejowa prze- 


| budowała wszystkie stacje na linii pod. 
| miejskiej Warszawa-Otwock, co pozo- 


staje w związku z wprowadzeniem trak. 
cji elektrycznej, 8 miejscowości poło. 
żonych na tej linii otrzymało nowe 


stacje dostosowane do potrzeb pocią 
gów elektrycznych. Perony stacyj po 
dniesione zostały o blisko pół metr: 
i zrównane ze stopniami pociągów 
e'ektrycznych, 


Paczki żywnościowe 


dla więżniów 


Min. Sprawiedliwości wprowa- 
dziło ograniczenie wagi paczek 
żywnościowych, przeznaczonych 
dla więźniów do 5 kg., wobec 
czego zarządy więzienne odma- 
wiają przyjmowania paczek o wa 
dze ponad 5 kg. 

Nie wszyscy jednak nadawcy 
takich paczek są poinformowani o 
tym ograniczeniu i nadal przesy- 
łają pod adresem więźniów pacz. 
ki o wadze ponad 5 kg., co .po- 
ciąga za sobą zwrot paczki i ob- 
ciążenie jej nowymi opłatami, — 
względnie sprzedaż zawartości 


Chaskielewic? przed 


Skład obrony Judy Chaskielewi 
cza, skazanego przez Sąd Okrę- 
gowy w Warszawie za zabójstwo 
wachmistrza Bujaka w  Mińszu 
Mazowieckim, na karę śmierci 
przez powieszenie, ulegnie znacz. 
nemu rozszerzeniu. Przed Sądem 
Apelacyjnym w Warszawie, gdzie 
Chaskielewicz sądzony będzie w 


paczki, ulegającej szybkiemu .7e 
psuciu. 

W związku z tym władze pocz 
towe poleciły, przy przyjnowanii 
oinawianych paczek, zwracać u 
wagę nadawcom na powyższe o 
graniczenie oraz ostrzegać icł 
przed kosztami zwrotnego przewc 
zu i możliwością sprzedaży pacz: 
ki niedoręczonej z zawartością, u. 
legającą łatwo zepsuciu. 

Paczkę należy jednak przyjąć 
jeżeli, mimo ostrzeżenia nadawca 
obstaje przy oddaniu jej do prze: 
wozu. 


Sadem Apelacyjnym 


drugiej połowie m. sierpnia, sta- 
nie po za mec. Honigwiliem i 
Dąbrowskim, którzy bronili oskar 
żonego w pierwszej instancji, je- 
szcze dwóch adwokatów, Rodzi 
na Chaskielewicza zwróciła się o 
podjęcie obrony do adw, Pryłue- 
kiego i adw. Erlicha, 


Lo wyświetlarą Kina? 


ADRIA; „Parada miłości“ z Cheva. MUCHA: „Wale królewski”. 


lier, MAJESTIC: „Dawid Copperfield". 
APOLLO: „Kłopoty sportowca“ i 
ANTINEA: „Wesołe szaleństwo“ ji -y j 
„Nasze słoneczko”, MAJESTI SĄ 4 


AMUR: „Caltente miasto miłości” 1 
„Z pamiętników detektywa. 

AKRON: „Szalony porucznik* i „Ko. 
bieta pod kontre!ą*, 

AS: „Magnolia“. 

ATLANTIC: „Sprzedawca 
rów". 

BAŁTYK: „Skamieniały las“, 

BIS: „Grzesznik'* i „Zaledwie wczo- 


trakto. 


r ł 
CZARY: „Egipskie noce“, 
CAPITOL: „Świat się śmieje“ 


„Dwoje z tłumu". 
COLOSSEUM: „Legia zatraceńców”*. 
ELITE: „Król kobiet“ i „Otchłań 

życia”, ; 

EUROPA: „Nie całuj w kinie". 

KAMA: „Łowca przygód“ ı „łópoty 
sportowca '*, 

FILHARMONIA: „Narzeczona z Wie 
dnia* z Martą Eggerth, 

FORUM: „Biały Tarzan“ i „Jestem 
niewinny. 

FLORIDA: „Baron cygański‘, 

GDYNIA: „Zamieć ognia i żelaza”. 

GLORIA: „Syn marnotrawny“ 1 

„Król Brodwayu'. 

HOLLYWOOD: „Marokko*, 
HELIOS: „Generał Sutter“ i „Sre- 
brne ostrogi',, 
ITALIA: „Walc królewski“, 
IMPERIAL: „Srebrna torpeda“, 
KOMETA: „Napiętnowana” i do- 
Kino- 


datki“. 
Teatr KO M ETA mam 


m 
| ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Kay Francis jako „NAPIĘTNO- 
WANA' stacza niezwykłą walkę 
między miłością matki do dziec- 
ka,a miłością zmysłową. 


„MpiętnowanA 


LOS: „Dzisiejsze czasy“ z Chapli- 
nem. PAY 

MASKA; „Za chwilę szczęścia” i 
„Król Brodwayu*. JE; PY 

MARS: „Matura“ i „Parada miłości 

METRO: „Niesamowity dom* i „An. 
na Karenina“. 


Przyjmujemy ` Pożyczki ` Państwowe | MEWA: „Jego złota rybka“ i „Spra 


100 za 100, 


wa 444", 


' | MIEJSKIE: 


w niedz. i świętą pocz. 12 


PAN RLONTOR SZALEJE 


BALKON PARTER 


78u u. 


ŻGZWOł, od 10 iat 


„Pan z milionami“ z 
Cooper, 


Gary 


RE EJSKi pocz. 6—8—10 


Gar 
Jean Art. Oper 


George Bancroft 


PAN 2 MILIONAMI 


Bilety ulgowe za w 
i 50 
gr. 


pr. sobót i świąt 

N. TOMBOLA; „Imperatorowa“ ji 
„Cygańskie dziewczę”, i 

PRASKIE OKO: „Córka gen. Pan- 
kratowa* i „Kochaj tylko mnie“, 

PAN: „DOorożkarz. nr. 13“, 

PETIT TRIANON: „Bohater dnia“ 
i „Mary Dow“, 

POPULARNY: „Piekło Chin“ i re- 
wia, 

ROA „Bohaterska brygada“ i 
„ a z poste-restante*", 

PRAGA; „Napiętnowana', 

RAJ: „Cowboy bohater“, 

RIALTO: „Poświęcenie*, 

RENA: „Pod modrym niebem  Ar- 
gentyny*, 

RIVIERA: „Hrabia Monte Christo“ 
i „Zew krwi“, 

ROMA; „Dzikie ścieżki”. 


ROXY: „Piekło Chin* i „Brygada 
śmiałych”, f 
SOKÓŁ: „Młody hrabia“ i „Rok 
2000“, 


SORRENTO:: „Straszny dwór“, 
STYLOWY; „Kusicielka*. 

ŚWIAT: „żółty skarb“. 
ŚWIATOWID; „Ostatni Mohikanin*, 
SFINKS: „Wyspa w płomieniach", 
ŚWIT: „Dzisiejsze czasy“ z Chapli- 
STUDIO 

: „Zwyciężyły kobiety“, 
TON: „Role, i Jula, 

UCIECHA:; „Nicpoń“, 

UNIA; „Wierna Rzeka“ i rewia. 


-Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


